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STWA NADRENJI

Jako karę za niewypełnianie
przez Niemcy wersalskiego

traktatu pokoju

 

PARYŻ, 4 sierpnia. -Premier
Poincare nosi się z zamiarem o-
derwania od Niemiec prowincji
nadreńskich i utworzenia z nich
osobnego państwa z osobnym rzą
dem, parlamentem i pod. finan-
Sową kontrolą aljantów, za karę
za niewypełnianie przez Niemcy
warunków wersalskiego traktatu
pokoju w sprawie wypłaty dłu-
gów prywatnych należnych oby-
wateli republiki francuskiej,
Obok tego rząd francuski pra-

gnie usunąć wszystkich urzedni-
kówpruskich i zastąpić ich si-
łami. miejscowemi.

 

  

 

Aljanci domagaja; się bez-
płatnego przejazdu przez

panał Kiel  

PARYŻ, 3 sierpnia - Po dwu
letnim sporze pomiędzy państwa-
mi aljanckiemi a rządem nie-
mieckim o wolny przejazd okrę-
tówaljanckich przez Kanał Kiel, |
państwa aljanckie przez radę
ambasadorówodniosły się do mię
dzynarodowego trybunału spra-w

wiedliwości.

~~ Zest "to" plerwer? "wypadek

skierowania do międzynarodo-

wego trybunał sprawiedliwości

sporu _zachodzącego _pomiędzy

państwami aljanckiemi a rządem

niemieckim.

DWIE KATASTROFY KOLE

JOWE W NEW YORKU

NEW YORK, 4 sierpnia. - Pociąg
kole! podziemnej na 7-eJ Ave. zapalił
się w chwili przyjazdu na stację Pen.
na. Wśród setek pasażerów mających
w pamięci ostatnie wypadki na kole:
jach powstała panika. Setki ludzi zer.
wało się na równe nogi by sig wydo-
stać z pociągu przepełnionego duszą
tym dymem. Tylko dzięki tej okolicz
ności, że pociąg przybył przed plat
formę | zdołał wysadzić przestraszo-
nych pasażerów nie przyszło do ke-
tastrofy, która niewątpliwie byłaby po |
ciągła wielkie straty w życiu ludzkiem

 Kolizja tramwajów na moście

Qeensborough; 25 osób rannych

NEW YORK, 4 sierpnia. - Robot.
nicy pracujący na moście Geene
borough rozbili beczkę « m o ł y,
która rozlała się po szynach tramwia-
Jowych. Wskutek tego. poślizgną! się
tramwaj a jadący za nim drugi tram

poślizgnął i wpadł na
iy przed nim, powodu-

 

   ło ciężkie rany. Policja
rgiczne śledztwo.

Dzielne kobiety i 14
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ALEKSANDER BELL,

wynalazca: telefonu umarł

przed kilku dniami, Rycina

przedstawia Bell'a w r. 1892

~" przycotwarciu linji telefonii: 1

nej Chicago - New York.

NIEMCY UINUA

BOLSZEWICKIEGO

AMBASADORA

BERLIN, 4 sierpnia. - Rząd

niemiecki Eberta uznał for

malnie bolszewicki rząd rosyjski

przyjmując urzędowo

kiego ambasadora Krestióskiego,

udzielając mu prawa wykonywa

nia czynności związanych ze sta

nowiskiem urzędowego przedsta

wiciela państwa. Ambasador bol

szewicki w odpowiedzi na udzie-

lone mu „egzequatur" oświad-

czył, że bolszewicka Rosja

Niemcy muszą _zawrzeć nowy

traktat handlowy dla uzupełnie»

nia tymczasowego układu handlo

wego zawartego zeszłej wiosny.

 

 

-to letnia dziew-

czynka wydobywają topielca z głębin

FAIRFIELD BEACH, Conn,

4 sierpnia. - Dziewiętnastoletni

Benjamin Goldberg grosernik z

Passaic; N. J., kapige się na wo-

dach cieśniny morskiej: pomiędzy

wyspą Long Island i wybrzeżem

stanu Conn. dostał kurczówi po-

szedł na dno morza w oddaleniu

200 stóp od brzegu.

Na rozpaczliwy krzyk tonącego

żaden z kąpiących się. w pobliżu

mężczyzn nie odaważy! się pospie

szyć z pomocą z wyjątkiem 14-le-

tniej dziewczynki Konstancji No-

ble, która w tej chwili podpły-

nęła do miejsca w którym znik-

ngt Goldberg.

Driewerynka. prrylynqwszy na

miejsce wypadku nie namyślając

się, dała nurka w poszukiwaniu

za topielcem, którego znalazła

na dnie cieśniny morski) w głę-

bokości 8 stóp, ale siły bohater-

skiej 14-letniej dziewdzynki były

za słabe aby podnieść z dna mor

skiego cialo dorosłego mężczyz.

ny. Wypłynęła na powierzchnię

wody, aby zawołać o pomoc i w

tej chwili zobaczyła dwie dziel.

kobiety, swoją dzielną siostrę
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19-letnig Althen i Dorotę Waldo,

lat 21, spiesząc jej z pomocą:

Matka bohaterskich dzewcząt wi

dząc swoje córki daleko na mo-

rzu wsiadła do małej.łódki, by

być pomocą swoim córkom w ra

zie potnźby. Tymozasem dziel»
ne nimfy dały nurka w miejsce
wskazanie przez 14-letnig Konstan
cję i po:ki igen. sckun-
dach wypłynęły/na. wierzch. z to
pielcem trzymając go dwie za
nogi a' jedna za głowę,. właśńje
w tej chwili, gdy matka dziel.
nych córek nadpłynęła im z po-
mocą. Trzymając głowę topielca
ponad powierzchnią wody dziel.
ne kobiety popłynęły ku brzegu,
dokąd właśnie przybyli. zawczwa
ni lekarze, którzy po dwuch go-
dzinach nieustannych wysiłków
przywrócili topielca do życia i od
wieśli go do szpitala w Bridge-
port Conn. Goldberg przychodzi
szybko do zdrowia i zamierza po
wrócić wkrótce do domu, przy-
rzekając sobie na przyszłość nie
narażać się na pewną śmierć w

| razie braku podobnych bohaterek
ble.

    

wj:Nopanna
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LITWINI DĄŻĄ DO WYWÓŁANIA

IBROJNEGO STARCIA 7 POLSKA

Szpiedzy litewscy podburzają ludność litewską

zamieszkałą w Polsce do rewolucji

LONDYN, 4 sierpnia. - Półurzędowe wiadomości

otrzymane z Kowna donoszą, na podstawie wiadomości

otrzymanych od uchodźcówz ziemi Grodzieńskiej, że w
części Białej Rusi, złożonej przeważnie z Litwy, znajdu-
jącej się pod rządami Polski wybuchło powstanie miej-
scowej ludności litewskiej.

W ostatnim miesiącu, jak opowiadają uchodźcy po-
między władzami polskiemi, żandarmerją i policją, a lud-
nością litewską przyszło do licznych starć, która w ma-

ch oddziałach powstańczych prowadzi wojnę podjazdo-

wą przeciw Polsce w ziemi grodzieńskiej i wileńskiej.

Powstańcy wysadzili w powietrze dwa mosty na rzece
Niemnie, pomiędzy Grodnem a Skedel, gdzie przyszło do
krwawego" starcia pomiędzy licznymi oddziałami powstań
czemi ludności litewskiej; a polakami, którzy zawezwali
oddziały piechoty i kawalerji do pomocy. «

Uchodźcy donoszą także, że skład amunicji w Grod-
nie został wysadzony w powietrze przed dwóma ty
godniami;przez nieznane osoby, co wśród ludności wy-
wołało panikę.

OBCHOD SIERPNIOWY :

 

 

odbędzie się
W NIEDZIELĘ, DNIA 6-go SIERPNIA K

w Domu Polskim, 19-23 St. Marks PI. (8-ma ul.)
Początek o godzinie Sj po południu g

Przemawiać będą znani obywatele i chór „Eeha" odśpiewa t
pieśni okolicznościowe, y

OBYWATELE 1 OBYWATELKI:
Dnia 1914 róku Józef Piłsudski w. imieniu

narodu polskiego wydał wojnę Rosji,
W dzień ten proklamowana została Niepodlegtt"Polska,
Na obchód Uroczysty zapraszamy wszystkich wolnóść mi

tujących obywateli i obywatelki, wszystkie Towarzystwa i Or.
]gamizacje polskie,

W dniu Czynu zbiorowego
się duchem vyzysry. u

ADA O§SWIATOWA Zt. TOW. W NEW YORKU
) KOMITETU. OBRONY. NARODOWE / . D

p w Polsce p
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muje wotum zaufania

 

Większość Sejmu 193 przeciw 139

opowiedziała się za nowym rządem

 

HOLANDJA OBAWIA

SIĘ UTRATY NAJLE-

PSZEGO LOTNIKA

Wynalazca najlepszego aeropia-

nu Fokker zamierza przenieść

się na stałe do St. Zj.

 

 

HAGA, 4 sierpnia. - Rząd ho-

lenderski obawia się utraty naj-

lepszego" swego lotnika Fokkera,

który zamierza osiedlić się na

stałe w St. Zj. i przenieść, tam

swoją fabrykę najlepszych aero-

planów swojego wynalazku, Fok

ker powrócił niedawno z Amery-

ki, -gdzie go przyjmowano nad-

zwyczaj serdecznie i przyrzeka.

no całkowitą pomoc przy zorga

nizowaniu największej w świecie

fabryki. aeroplanowej, która przy,

niesie wynalazcy mi-

Ijonową fortunę.

 

Morderca odkryty podczas.|

odjązdu do Europy
 

NEW YORK, 3 sierpnia. -

Pawel Cepek, lat 48; zamieszka-

ly w Lynch, Ky., został areszto-

wany wczoraj podczas gdy na-

dawał na okręt swój kufer, os.

karżony o d Andrze

ja Kirchowieza.~ Cepek i Kirtho-

wicz byli sąsiadami w Kroacji i

powracali razem do Europy za-

mówiwszy kartę okrętową na o-

krę Paris.. W czasie podóży Ce-

pek zamordował Kirchowieza i

wyrzucił trupa przez okno w

chwili gdy pociąg: przejeżdżał

przez Cleveland.

Niemcy najlepiej przygoto-

wane do przyszłej wojny

Następna wojna będzie wojną

przy pomocy trujących
gazów

STRONDSBURG, Pa., 3 sier!

pnia.-- Były prokurator pań-

stwa A, Mitchell Palmer prze-

mawiając dzisiaj na zgromadze-

niu obywateli tego miasta oś-

wiadczy] bez ładnych zastrze›

żeń, że Niemcy są jednym z

państw najlepiej przygotowa-

nych do następnej wojny. Pan

Palmer protestował w najbar

dziej energicznych wyrażeniach

przeciw projektowi. obecnego

rządu by zwrócić Niemcom pa-

tenty skonfiskowane Niemcom

przez rząd Stanów Zjedn. pod-

czas wojny  wszechówiatowej.

Według przekonania pana Pal.

mera, następna wojna będzie pro

wadzona przy pomocy trujących

gazów, których w życie Niemcy

pierwsi zapoczątkowali w czasie

wojny wszechówiatowej.

PRAWICA STANĘŁA ZNOWU ->

W OPOZYCJI PRZECIW RZĄDOWI

Wiadomość Polskiego Biura Prasowego

WARSZAWA, 4 sierpnia - Na wczorajszem posie-

dzeniu Sejmu nowy premjer dr. Juljan Nowak przedsta-

wił program swojego rządu. W głosowaniu większość po-

słów sejmowych 193 głosami przeciw 139 wyraziła uzna»

nie dla programu politycznego nowego premiera, Prze-

ciw programowi politycznemu nowego rządu opowiedzieli

się posłowie stronnictw księżo-pańskich z narodową de-

mokracją na czele, zapowiadając gwałtowną walkę

wszystkim zamierzeniom nowego rządu, tak w polityce

wewnętrznej jak i na zewnątrz kraju.

LUTOSŁAWSKI W OBRONIE ŻARGONU

KOKIETETRJA

-

PRZEDWYBORCZA KSIEDZA wy.

WOLALA OGOLNY SMIECK WSEJMIE pz

Specjalna „wiadomość dla Nowego Swiata. >

WARSZAWA, 3 sierpnia. - Na dzisiejszem posie:
dzeniu Sejmu: dyskutowanonaduznaniem:języka
skiego, tj. żargoru. Głos zabrał też reakcjonista w. sutan
nie ks. Lutosławski. Wszyscy byli przygotowani na „ve
to" księdza. Gdy podniósł tłustą prawicę ku sufitowi zda:
wało się, że gromy rzucać będzie w stronę posłów, -
aż tu - błogi - uśmiech okrasił przedwyborczą twarz
księdza, który słodkim głosem oświadczył, iż jest ZA u-

iefn języka żydowskiego - lecz prosi, aby używano
pisma łacińskiego» Ta arcykomiczna i znamienną scena
przyjęta została wzgardliwym śmiechem przez wszyst:
kich posłów. * *

Reakcjoniści szykują się do kampani wyborczej. Na
czele stanął Korfanty, który zaciekle zwalcza Naczelnika.

1kF'rzygotowania "przedwyborcze zapowiadają ostrą
walkę.

NIEMCY ZANIEPOKOJONE ULTIMATUM >

POINCAREGO

 

 

 

 

BERLIN, 4 - Kate:

goryczna odpowiedź w formie ul-

timatum wystosowana przez pre

mjera' Poinedrego do rządu nie-

mieckiego na jego prośbę, o'dal.

szą zwłokę w wypłacie długów

przedwojennych należnych oby-

watelom francuskim od: obywa»

teli niemieckich wywołała kon-

sternację wśród członków rządu

niemieckiego.

Premjer Poincare powiadomił

rząd niemiecki, że do 5go sier-

pnia muszą być zapłacone pry»

walne długi obywateli francus

kich, w przeciwnym razie rząd

francuski zastosuje kary przewie

dziane w wersalskim traktacie

pokoju, >

Rząd niemiecki w odpowiedzi

na ultimatum. premiera Polnca«

re'go ma ogłosić, że nie jest w

możności zapłacić raty odszko»

dowaniowej przypadającej w sier

pniu. wo
 

KRAJE NADBALTYCKIE DZIEKUJA ST. ZJEDN.

ZA UZNANIE ICH NIEPODLEGŁOŚCI

NEW YORK, 4 sierpnia. -

Przedstawiciele krajów nadbałty

ckich urządzili wzoraj w klubie

Metropolitan przy 60 ulicy i Sej

ave. wielki bankiet dla wyraże-

nia wdzięczności St Zjedn. za

uznanie niepodległości haonji,
 

AMERYKANIE ZAJMA SIĘ SPRZEDAŻĄ ROSYJ-

SKICH KLEJNOTOW KORONNYCH

Ma powstać specjalny syndykat angielsko-amerykański

dla załatwiania tranżakcji z klejnotami

SZTORHOLM, 4 sierpnia. -

Prasa szwedzka zaprzecza, ja.

koby- bezcenne rosyjskie klejno-

ty koronne i skonfiskowane

przez b i skarby ko-

ścielne były sprzedane w Sewe-

J 058 f *e

| -Przeciwnie według wiadomości

' oweymanych
 

deł rząd bolszewicki jest w po-

rozumieniu ze specjalnym, syn-

dykałem angielsko - amerykań-

skim, który został umyśliie u-

dla kosz.

towności. cerkiewnych i klejno.

tów koronnych, za które rząd

i spodziewa sięotrzy:

 

    

Łotwy i Litwy; Przemawiaw

imieniu Litwy kowieńskiej, Val

demar Czarnecki, w imieniu Ło-

twy Karol L. Seys, w imieniu E-

stonji M. Koestner. Przedstówieie

le państw nadbałtyckich -wyra-

zili swoje zadowolenie z dokona»

nego faktu uznania 'swych rzą

dów przez St ZJ. i wyrarlii na-

dzieję, że uznanie. wywrze wiele

ki wpływ moralny na państwa

nadbałtyckie i zbliży ich bardziej

do siebie, a także do St. Zjedm

W bankiecie brali udział pułk.

Edward Ryan, były komisarz a-

merykańskiego Czerwonego Krzy |.

ża do krajów nadbałtyckich dro

Samue) McCune Lindsay,

nauk. politycznych, dr. Finki:
dyrektor Bałtycko - Ameryka -

skiego towarzystwa i Fryderyk.

Cunliffe-Owen prezes amerykań«

sko: - francuskiego

prof. -
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(Kotespońdencja własna „NowogoSwiata"
Kraków. - Bakterje pasko-

twórcze, _nie  spowodowawszy
choroby właściwej, zdołały jed-
nak zakłócić równowagę chwiej
ną naszego organizmu gospodsr
czego. Przesilenie gabinetowe,
mimo} rowoczesnego obeymowa-
nia w posiadanie Górnego Sig-
ska, obniżyło tak gwaltownie
kurs marki, że w ciągu dwuch
tygodni kurs dolara podskoczył
o przeszło czterysta punktów. -
Wobec tego, że nasz miesięczny
import z zagranicy pochlania 40
do 50 miljardów marek, strata
dotychczasowa wynosi już oko-
ło dwuch miljardów.

Gorszą jeszcze od lej straty
bezpośredniej jest pośrednia, wy
wołana przez mieproporcjonalne
podniesienie cen krtykułów pier
wszej potrzeby, có już nastąpiło
craz przez konieczność podwyżki
plac pracowników wszelkich ka-
tegorji - co zapewne nastąpi.
Bo oto w odpowiedzi na całkiem
nieoczekiwaną i nieuzasadnioną
a ogromną podwyżkę cen chlebu,
mięsa, tłuszczów, zauważyć się
daję coraz to większe wrzenie
wśród mas spożywców.
Nawet w spokojnym Krako-

wie, i nawet wśród rzecz naj-
mniej burzliwie usposobionych,
bo urzędników państwowych, or.
ganizują się akty samoobrony.
Przedwczoraj odbyl się w krako-
wskim Sokole ogromny wiec pra
cowników państwowych, na któ-
rym przedstawiono między inne
mi rezolucję z warszawskiego
zjazdu pocztowców, grożących
strajkiem w dniu 1 lipce, jeśli
do tego czasu nie zastaną ure-
gulowane pobory pracowników
państwowych. Wiec krakowskiza
kończył się rezolucją, wzywającą
centralną komisję porozumiewa
wczą Związków zawodowych pra
cowników państwowych w War.
szawie do energicznej akcji ce-
Jem zrównania poborów pracow-
ników państwowych z uposaże-
niem według przed
stawionego bowiem szematu płac
wojskowych i pracowników pań-
stwowych, podporucznik ma po-
biereć wyższą .płacę od wicemi-
nistra, Rezolucje wiecu krakow
skiego oświadcza też gotowość
poparcia swych żądań strajkiem.

że rząd liczy się z konieczno-
ścią uwzględnienia żądań urzęd-
ników, zdaje się na to wskazy-
waó-automatycznie latwy i au-
tomatycznie bezrozumny sposób

igh i hodów pafistwo-
wych przez, ponowne podnlesic-
nie opłat kolejowych i poczto-
wych o 1000 do 300 procent. W
rezultacie wychodzi to na ko-
rzyść paskarzom, którzy korzy»
stając z pretekstu, tysiąckrot-
nie powetowują sobie nadwyżkę
kosztów. transportu i korespon«
dencji: Czyli nowe błędne koło,
z którego nie widać wyjście.«0 60 +

Grono ludzi o psychice przed-
wojennej poszukuje tego wyj6-
cia nie tyle na drodze tak bardzo
ruchomych i zawodnych budże-
tów finansowych, ile na szla»

 kach, zarosłych przeważnie ziel-
skiem zapomnienia, a dokąd wio

E. Warzycki.

POLSKI |

dą drogowskazy o hasłach prze›
brgr/rdłłych jak: praca, solidar-
ność, poczucie obowiązku. Wy-
znawcy tych haseł, głoszonych
ongiś _z takim _entuzjazmem
przez Bolesława Prusa, obecnie
w 19th rocznicę jego śmierej zor
ganizowało w Warszawie Tow.
im. Pru“, mające głosić, pielęg-
nować i w czyn wcielać te zasa-
dy. Gdybyż tylko od zasad do
czynu droga nie była tak nie-
skończenie daleką !

6006 +

Piękny gest - godny artystki
- wykonała ku uczczeniu Pru-
sa, znana gwiazda kinematogra-
flung Pola Negri. Nabywazyre-
alność w Bydgoszczy, gdzie wi-
dok z okien psuła jej obrzydliwa
statua Diany, uzyskała od ma.
gistratu tamtejszego pozwole»
nie zburzenia jej i wzniesienia
na tem miejscu własnym kosz.
tem pomnika Prusa. Tak więc
dzięki jednej z tych „Emancy»
pantek', których wielki ~pisarz
nie docenia, stanie w, Bydgosz-
czy pierwszy jego pomnik w Pol
sce. _O ile jeszcze w ostatniej
chwili ojcowie tego pięknego mia
sta kresowego, mocno jednak od-
ciętego od kultury duchowej -
jako że od niemców brać jej nie
chcieli, & z Polski nie mogli -
nie dojdą jednak do przekonania,
że kobieta nie może być fuńda-
torką pomnika, Bo w tem stre-
szczał się wszak zarzut przeciw
wielkiej artystce Wandzie Sie.
maszkowej, dyrektorce tamtej-
szego teatru, której obecnie od-
mówiono odnowienia kontraktu,
li dlatego, że miasto życzy sobie
na dyrektora.... mężczyzny! A
nuż magistrat bydgoski
nie też dla pomnika Prusa fun-
datora, a nie fundatorki?

« +

Mówiąc o pomniku (mającym
powstać), nasuwa się myśl o po-
sągu księcia Józefa, wykonanym
przed wiekiem przez duńskiego
rzeźbiarze Thorwaldsena. Usta-
wieniu go w Warszawie stanęła
na przeszkodzie rewolucja w ro-
ku 1830. Wtedy to car Mikołaj
kazał rozbić spiłowy posąg księ-
cia Pepi, lecz Paszkiewicz, który
wolał ścinać gowy ludziom -niż
pomnikom, wyprósil sobie dzie-
ło Thorwaldsena dla siebie. Obe-
cnie, gdy pomnik ten wrócił do
Warszawy, dzielić musi los licze
nych jej mieszkańców-bezdom
nych. Nie z braku miejsca, a z
wrodzonej nam potrzeby wszczy
nania waśni, Bo oto część opinii
oświadcza się za ustawieniem po
mnika na marmurowym cokóle

¢ possgu Pastki
przed Pałacem .Namiestnikow-
skim, gdy przeciwnicy tego pro-
jektu gardtują za zburzeniem So
boru na Placu Saskim i ustawie-
niem pomnika księcia na tlo ko-
lumnady, Wprawdzie ze wzglę-
du kulturalnych nie toby
niszczyć monumentalnej -budo-

wli, a co najwyżej nadać jej styl

inny - wprawdzie rozebranie

Soboru pochionie olbrzymie su-

my - niemniej należy się oba-

wiać, że zwycięży barbarzyński

instynkt niszczycielski. - Cry

przez tani a krzykliwy

-

petrjo-

tyzm, czy też dzięki przewadze

instynktów destrukcyjnych nad

konstrukcyjnemi ?

- WYCIECZKA DO POLSKI

Po chwilowem

_

oszołomieniu

wywołanem przesileniem w Pol.

sce, ożywił się natychmiast ruch
reemigracyjny, który mocno u-
cierpiał g powodu niepewnej sy-
tudcji i obaw wyjekdzających do
kraju. Może wojna z Rosją lub

Niemcami, a może wojna domo-

wa - myślał ten i ów już go-
tów do wyjazdu, no i w niepe-
wności co jutro przyniesie z wy
jazdóm zwlekał.

Obecnie horyzont się Wyjaśnił.

Zamilkty głosy wojenne, a z go-
rączki przesilenia pozostały już
tylko, wspomnienia.

Wraz z nastaniem nowego rzą-
du; którego skład każe przypusz-

czać dodatnie zmiany, Polska z
nową i olbrzymią energją zabie-

ra się do pracy twórczej w dzie-

dzinie handlu i przemysłu. Wis-

domiości ostatnie są bardzo po:

eieszające. Szykuje się przemysł

polski do drugich Targów Wacho

dnich we Lwowle. Wraz # przy:

łączeniem .Górnego Śląska .do
 

Rzeczypospolitej i Wilna, Tar:
gi -Wschodnie _będą _wspa«
niałą wystawą tego, co w tak
trudnych warunkach zdołał -w
przeciągu kilku lat osiągnąć prze
mysł Polski.

Jedzie dużo osób na ziemię oj
czystą. Wracają do swoich za-
gród przed laty pozostawionych.
Wracają, bo pomimo, że niezbyt
różowo maluje im ten i ów życie
w Polsce, jednak ciągnie ich po
długiej tulaczce ziemica własna
i wolna, potem i krwią dziadów
i ojców zroszona. .

Ale oprócz |tych -gromadek,
które opuszczają Amerykę z ce-
lem określonym, znajduje się
sporo rodaków ,na wychodźtwie
niepewnych co mają uczynić. --
Możeby pojechali do Polski, lecz
nie mają określonego celu i le-
kają się warunków, których nie
znają dobrze i nie rozumieją.

Są wprawdzie tacy, którzy po-
jechali do kraju na. zwiady, za»
nim zdecydowali powrót lub po-

 

prt eline9a
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NEPOROZUMIENIE LITEW-
SKO-ROSYJSKIE.
 

,,lzwiestja" donoszą: Litew-

ska Agencia Telegraficzna roze

pówszechnia pogłoski prowoka-

cyjne o tem, że jakoby. oddziały

wojskowe E: S. F. 8. R. atakują

granicę łotewską a także, . że

wojska rosyjskie koncentrują .

się na granicyestońskiej, Przed- |

stawiciel R. 8. F. 8. R. w Kow- ||! United American Lines »
nie p. Dawtjan z tego powodu 39 Broadway, New 10an
wręczył notę i przesłał zaprzecze
nie do pism. | lub u 1 ego agenta_|
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Mecz tenisowy w Wimbledon, - Ry

  

cina przedstawia boisko w Wimbledon (Anglja)
na którem szampionka gry w tenisa Suzanne Lengien odniosła zwycięstwo nad szampion-
ką amerykańską panią Molly Mollory.
 

zostanie, ale rzadko udało się im
w pojedynkę osiągnąć dodatnie
rezultaty.

Pojechał jeden i drugi, przy-
był w Polsce miesiąc dwa albo i
dłużej, stracił sporo pieniędzy i
wraca do Ameryki przyznając
często, że nic nie widział i nic
nie zrobił, bo nie wiedział gdzie
i jak się obrócić.
Najwięcej jest narzekań, że

przyjezdny nie może w miastach
polskich znaleźć mieszkanie, &
jeżeli dostaje, to płacić musi
nadzwyczajne ceny. -Są i inne
utyskiwania, a wszystkie głów-
nie mają jedną przyczynę, brak
orjentowania się na miejscu i
brak odpowiedniej porady i wska
zówek, To mając na względzie,
biuro Stowarzyszenia Mechani-
ków Polskich, 224 East 57-ma
ulica w New Yorku, postanowi
ło urządzić wspólną wycieczkę
do Polski. Wycieczki takie urzą-
dzają niemcy, a ostatnio z wiel.
kiem powodzeniem urządzili cze-
sl.

Wycieczka jest oczywiście dla
osób, które pragną dokładnie
zwiędzić Polskę i na własne o
czy zobaczyć, jak też ona wy-
gląda,

Jest dla tych właśnie, którzy
chcieliby się najpierw zorjento-
wać w warunkach, jakie egzy-
stują w kraju i preekonaé sig
czy mogą na stałe opuścić Ame-
rykę.

Zb wycieczki zawsze są
wygodniejsze i pod każdym
względem korzystniejsze dla po-
dróżujących. Od początku, .at
do końca, członkowie wycieczki
mają opiekę i doświadczone prze
wodnictwo. Nie potrzebują my-
śleć o pociągach i mieszkani
bo to mają zapewnione.

Wycieczka w Polsce o ile wie-
my, będzie miała wytrawnego
krajoznawcę. Będzie miela wy-
gody, o jakich jednostka podró-
tując i więcej wydając pienię-
dzy, marzyć nawet nie m
Łatwiej jest o wszslkie informa

 

 

cje, które bezwarunkowo będa
lepsze niż od przygodnych osób
czerpane.

Z wszech miar przeto projekt
wycieczki zbiorowej do Polski,
zasługuje na uznanie. Najodpo-
wiedniejszy teraz na nią czas-
Kandydatów nie powinno brak.
nąć, chociaż wśród nas panuje
wrodzony wstręt do wszelkich
akcji zbiorowych.
Niezdecydowanym, albo tym,

którzy twierdzą, że wycieczka krę
puje ruchy jednostkimożna od-
powiedzieć, że komu istotnie
chodzi ażeby Polskę całą mógł
zobaczyć i poznać, żeby mógł
dobrze zrozumieć warunki w ja-
kich żyje na swej ziemi naród
polski i żeby przytym zrobił to
oszczędnie - niech jedzie z wy:
cieczką.

Oszczędzi sobie wielu ktopo-
tów, rozczarowań i trudności, a
bardzo wiele korzysta. K.

IEŚWIATA

WYPRAWA PO ZBADANIE
TAJNIKÓW TYBETU

Tybet - buddyjskie państwo
teokratyczne, nie wpuszczał pra
wie cudzoziemcówi dlatego zba-
danie kraju Dalaj - Lamy, z jego
tak swoistym ustrojem, liczny-
mi klasztorami, odrębnymi oby-
czajami, było niezmiernie trud-
ne, Obecnie opuściła Londyn ml.
sja do badania buddyzmu. Będzie
ona poza Anglją rok cały. Kie-
ruje nią p. McGovern, wybitny
orjentalista i uczony.
Przed odjazdem powiedział

on przedstawicielom prasy, że
spodzi się -przychylnego
przyjęcia u. buddystów. Gdyby
tak było, misja przywiozłaby ol-
brzymie zdobycze naukowe.

„Bibljoteki klasztorne w Ty-
becie, - mówił p. McBorn, -
obfitują w księgi i rękopisy,
znane w innych krajach tylko
ze słyszenia, Chcę skopjować lub
 

 

 

 podejrzany o ł w otrucia
sięciu osób w restauracji Shelbur,

zabrać oryginały, jakie się tyl-
ko da. Chcemy przywieźć dokła-
dną wiedzę o Tybecie i tybetań
czykach i nawiązać stosunki mię
dzy Tybetem a resztą świata".

DEVITA-

DOM BANKOWY
; 2105 First Ave., New York
I rog 108th St.

  

Pod kontrolę Stanu New York
| G W A R AN T U J E MY

©1000 Polskich Marek
za 16 centa

czyli 6250 Pol. Mar. za 1 dol.
1000 Cz. Slow. Kr. za 825,00
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tam snajdrioss warunki posyła

| nia pieniędzy do Polski i inne
| ważne informacje.
N KORZYSTAJ Z OKAZJI
| Sprzedajemy karty na wszyst
i kie linje okrętowe.
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DO GDANSKA
EXTRA: CZYTAJ!
Bardzo ważna nowina

tejnotariaine.
Edward S. Witkowsk" Daw a230. Mat Tih HirtNew York, N. V. 

Taletoo 2760 Market.
WOJCIECH RUCKI

Notarjusz Pubiiozny, Komisarz spraw realnych - Wyrabiam akta
prawne, wysyłam pieniądze do Polski, sprzedaję karty okrętowe, do-my na dogodne spłaty, - Asekuruję od ognia domy i mebie i t. p.
86 Tyler Street, Newark, N. J.
 
 
 
 

NIE POSYŁAJCIE PIENIĘDZY W LISTACH!|
Za drobną opłatą poślę Wasze pieniądze do Polski szybit z k
i Z PEŁNĄ GWARANCJĄ. Spróbujcie, a prmlmlluciey ii:

SZYBKI WYJAZD DO KRAJU IZ KRAJU

NA NAJLEPSZYCH 1 NAJWYGODNIEJSZYCH OKRĘTACH

)

Biuro Bankowe, Okrętowe i Notarjalne założ, w 1898 r.

[EMIL K [ 5 S -133-2 AVENUE
--- NEW YORKBANKIER

      

Okręt „OSCAR II! Okret UNITED STATES
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Sprzedaż Szyfkart do Gdańska
Bremen, Antwerpii, Rotterdemu,Tryjestu na najlepszych i najszybszych

SZCZEGÓLNĄ OPIEKĄ OTACZAM RODZINY
Wysyłka i wymiana pieniędzy po kursie dziennym. Odjeżdzaji

72. icenreNal:

G. KUNASZEWSK

179 East 3rd Street New York, N. Y.

Wracacie do Kraju ?

ZWROGŚCIE SIĘ DO› 1

AGBNCh KART oktgrowicu (W

„ WAFSZaWA

(OBOK KONSULATU POLSKIEGO)

957-3rd Ave,, New York
davay

rorism
. _cowe

WYRABIAMY APLIKACJE NA
PASZPORTY .

PRZESYŁAMY PIENIĄDZE PRZEZ
RZĄDOWE BANKI

POKOJE DLA ODJEŻDŻAJĄCYCH
WE WŁASNYM BUDYNKU

ZAŁATWIAMY SPRAWY
NOTARJALNE

Po wszelkie informacje piszcie -

na adres Biura ->

|
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„AGENCJA NASZA SŁYNIE z OPIE- |
Kl, JAKĄ OTACZASWOICH
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PORADA DARMO
Dr. L. ZINS

110 East 16th Street
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BEZ POSADY!

Uesniowle nasi dziś pracują |

szozębiiwi, gdyż nauczyli się fachu

1 zarabiają od 26 do 80 dolarów
tygodniowo

SZKOŁA NASZA

posiada 6 systemów automobiiów o-
modeli z 1821 r. na których

pa polsku kierowania, jazdy
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(Ciąg: dalszy)

- Prawda, ciągle mi się zdaje, że je-

steś dzięsięcioletnią dziewczyną. .

- A fo już przewiała dwu-

dziestka od tej Pory. -

- - Cóż to znaczy, że masz niby trzy-

dzieści Jat?

- Skończonych

- Bredzisz w

- Czy mam to uważać za komple-

ment, czy przeciwnie?...

- Wszak, smarkata jesteś.

- Cezary!... - zgromiła go żona.

- Ach, przepraszam! No, ale cóż, toż

ona moja wnuczka, choć taka światowa

dama. Z kimże ty, Elżuniu, byłaścna Ri-

vierze?

- Z wujostwem Renardami.

- Aha! No to wuj Renard pewno jak

zawsze tylko grał w karty i kawę pił. Znam

go z tego, A w Taraszczy kto?...

- Taraszcza oddana w dzierżawę.

Tam zwyklę przebywamy w lecie, nie w

Szybowie, - uśmiechnęła się z wesołą

przekorą |do: Tomasza Burby.

On drgnął/ Zmieszał się nieco i od-

rzękł dość szorstko:

- Myślałem, że.., kuzynka jest Joa»

chimową Gorską, nie przypuszczałem ta-

kiej omyłki.

Spojrzała na niego ze zdziwiiniem.
Zastanowił ją jego (on. ;

- Chciałeś powiedzieć; niespodzian
ki? - poprawił Uniewiez. - Tak, zrobiła
nam pani' zupełną niespodziankę. Ależ te-
raz do charakterystyki pani, którą sobie
zanotowałem, dodać trzeba jeszcze wielki
spryt. WJot pani odgadła, że bierżęmy ją
za kogo innego.
- Och, to nie było (rudne do spostrze-

żenia... ta astma... naprzykład. Haha, ha!
- Właśnie! Ta fatalna astma. Mile

pardon! Niech mi pani wybaczy, proszę.
- Ależ, owszem, to mnie wcale nie

tozgniewało, tylko ubawiło.
- No, no, co to było takiego?... Za-

ciekawiacie nas., Mówcież, - wołał stary
Burba.

FAża zwróciła sig do Uniewicza.
- Czy pan pozwala?
Skłonił się, rozkładając. beźradnie.
- Proszę pani, już trudno, Mea cul-

pal...

"_ Zaczęło się opowiadanie szczegółów z
Elża mówiła żywo i barwnie,

śmiała się, żartując z Uniewicza tak, że pod
wpływem jej wesołości i Tomasz się roz.
ruszał. Zapanował szczery, sympatyczny
pastrój przy stole, Pan Cęzary i jego żoną
patrzyli jak w tęczę w młodą kobietę,
wreszcie stary Burba rzekł do syna:

- Jak ty ją nazywasz, 'Fomku? -

kuzynka? - ot mi etykieta, mów. jej po
imieniu, Elża... czy jak chcesz. Wszak ona
twoja... Panie Boże, wszak ty dla niej ja-
kimś stryjem? ;
- Brawo! będę teraz nazywała stryj-

kiem. Taki poważny stryj poważnej brata-
nicy. Taki zły.

- Czemuż zły?... .No zdrowie twoje
Elżuniu!... Tomek, pamiętaj, że Burba,
gdy pije zdrowie to do dna. Cóż tak sączysz
przez zęby?

Gorska wyciągnęła kieliszek do To-
masza, stuknęli się -tak silnie, że odłamek
szkła z jego kielicha upadł z dźwiękiem na
stół; rozlał się miód złotą strugą- Błękitne
-ciemne źrenice Tonka głęboko wniknę
ły w rozbawione oczy Elży, jakby pytają.
co i badawczo. Ona śmiało wytrzymała
atak, bez 'mrużenia powiek.
- Gdzie się tłucze, leje... - zaczął

ry.
-- Tam się już... dzieje, - dokończył

Uniewicz z naciskiem

 

   

    

  

pan

   

- Przekręca pan stare przysłowie,->
sucho odpaliła Elża.

- Tam się dobrze dzieje - dokoń:
czył Burba ojciec.

Rozmowa potoczyła się swobodna,
pełna życia i jakaś nowa w Warowni.

 

III
W kawalerskim pokoju, na górze, U-

niewicz stangł przed Tomaszem, podparł
się pod boki i patrząc na niego uważnie,
i spytał:
-Noi co?... * «
Burba założył'w tył ramiona, przyj.

rzał się towarzyszowi również pilnie i oś-
rzekł krótko:

- No... i nic!
- Cóż ty na to?...
- Że wykierowała cię na kpa, nic wig

cej.
- Tylko mnie?...
- Zdaje się, ja byłem wstrzemiężliw-

szy w wytykaniu jej lat, chrypki. -
- Ale to sprytna bestja, jak nas wzig-

ła! A teraz sobie ze mnie żartuje,
- Jak sądzisz, Tomku, co ona o mnie

myśli?...
-'Że jesteś źle wychowany.
- A w tobie odczuła salonowca, pra-

wda?.., z
- Nie jestem salonowiec, lecz znam

się na elementarnej grzeczności.
-~ Doprawdy?... zdumiewające! Sztu-

kę tę stosujesz z powodzeniem wobec...
Karolci.

Burba, który chodził po pokoju, sta-
nął nagle»
- Melu, czego ty odemnie chcesz?...
Nic. Dziwię się, że nie jedziesz do Ka-

rolci, Miałeś być u niej jeszcze dziś,
- Owszem, pojadę zaraz.
- Ha, ha! w nocy? To ci Słupski »

wskaże drzwi,
- Bądź spokojny. Dobranoc.
Burba wyszedł z pokoju.
-'Tomek, zwarjowałeś! Tomek, wra-

cój!!!
Uniewicz wybiegł na korytarz i chwy

cił towarzysza za ramię.
- Nię znasz się na żartach czy co u

licha? Mówiłem sobie dla kpiny, a ten za-
raz traktuje to na serjo.
- Czego chcesz? jatle do Karolci, bo

jej obiecatemi zamiaru nie IĘienię. Ty
idź spać. *

Szarpnął się lekko i znlkt. 'Uniewiez
wzruszył ramionami, wrócił do mieszkania

*~* Isicho mi nadato® Pepomtiting .to
dziewkę. Pojedzie teraz, bo to już taka
wściekła bestja, A byłby zapomniał, ja się
nie mylę, - mruczał do siebie. ©

Nie mógł zasnąć, myślał o Gorskiej;
zżymał się na nią, to znowu chwalił ją sam
przed sobą, wyszukując w niej różne za-
lety i wady. Wreszcie wstał, ubrał się, i wy
szedł cicho do stróża nocnego. -Spytał o
Burbę.

- Panicz pojechał konno.
W taką zadymkę?...
- A tak.
- Dokąd pojechał?...
- Na Wyręby.
- Jeszcze go wilki napadną.
- Da sobie panicz rady. Nie taki bo-

Jacy.
- Głupiś! - mruknął Uniewicz.
Okutał się szczelniej w futro i ruszył

do domu. Ale zobaczył na śniegu pasem-
ko światła wypadającego z okna pokoju,
który zajmowała Gorska,

- Jeszcze nie śpi, cóż ona robi?...
Zawahał się, podszedł bliżej, znowu

stanął, Uśmiechnął się sam do siebie.
- Ee... świństwo. |
Walczył chwilę z pokusą.
- No, wielkie rzeczy! '
Prędko podsunął się tuż do okna i

rzucił ciekawe spojrzenie,
Po za cienką tkaniną firanki, przez

podwójne uzyby majaczyła sylwetka ko-
bięca w bieli z ropuszczonemi włosami.
- Czesze się, - zauważył w myśli U-

niewicz.
niewicz.

Wpatrzony w postać nie-
wieścią, coraz dokładniej odróżniał jej
kształty, widział ruch wzniesionych rąk i
nie odchodził od okna. Nie usłyszał kro-
ków w miękkim, puszystym śniegu,

- Mell... .
Przejmujący szept 'ten otrzeźwił go.

Zadrżał, jak złodziej, złapany na kradzie-
ży. Ujrzał przed sobą Tomka Burbę›
- Słuchaj... to - podłość! - Wark-

nął tamten,
- Cicho, nie wrzeszcz!
Wtem światło zgasło,
Odsungli sig czemprędzej od okna.

 - Słyszała, i teraz będzie miała pię.
kne pojęcie o nas, - syknął Burba.
- Mógł być stróż równie dobrze.

(Ciag dalszy nastap),

   

, szych braci: bohaterów,

Most brooklyński nadwerę-
żony. - 'Grtipa inżynierów

/ miejskich stwierdziła, że wie-
że mostu brooklyńskiego nad-
werężone są wskutek komuni-
kacji. Most mimoto jest bez-
pleczny na 80 lat.

 

FILADELEJAPA. -

OBCHÓD SIERPNIOWY
W Nicetown, ludowcy Lewica

P. S. L. urządzają Uroczysty Ob.
chód dwuch pamiątek: Ośmiole.
tnią rocznicę wkroczenia Legio:
nów Polskich na ziemię b. Kró-
lestwa i rocznicę oswobodzenia
Polski od hord bolszewickich, w
niedzielę 6-go sierpnia o godz.
3-ej popołudniu, w sali Pułaskie-
go. Wstęp wolny. .
 

BACZNOŚC LUDOWCY
W NICETOWN! z

Miesięczie | bardzo ważne po:
siedzenie, Kołą Lud. Lewicy P.
8. L. odbędzie się we wtgrek, dn.
8-go sierpnia, wieczorem o go-
dzinie 7:30, w sali Pułaskiego.
Obecność wszystkich członków
konieczna! Nowi członkowie bę
dą mile widziani. Wstęp wolny!
Przybywajcie! Praca czeka
Was!

J. S. Warzel, org.

OBCHÓD SIERPNIOWY
- urządza -» z

Stow. Weteranów Armji Polskiej
w Ameryce W

Placówka Nr. 12 w '!
w NIEDZIELĘ 6 SIERPNIA br,
na Hali Braci Mareiniaków

na Frankfordzie
o godzinie 7-ej wieczorem,

Drodzy Rodacy i Rodaczki!
* Uczcijmy w tym dniu tych na

którzy
przed 8-miu laty pod wodzą J6-
zefa „Piłsudskiego, a obecnego
Naczelnika, gigrwsi rozbili słu»
py grnniclnmkrullll wolną
Polskę, którą tylko dzięki tym
bohaterom - dzisiaj mamy.
Niech żadnego z nas nie zabrak»
nie na tym Obchodzie, jak robot»
ników tak i byznesistów. Będą
wygłoszone mowy. Śpiewi mu-
zyka.

Zdrząd 8. W. Ar. Polnkhj‘

JoresPoowysoch
613 North 3rd Street

Philadelphia, Pa.

Zalotwia sprawy sądowe
Wysria pieniędze do wsszstkich

części świaia po dziennym kursie.
1 Sprzedaje szytkarty a najlepsze

okręty po cenach kompanicrnych.
Wyrebie paszporty, pełnomocni›

e(ws. pienipotencje, testamenty,
sky krajowe 1 kie Inne le-
galne papiery.
Sprzedaje domy, farmy, loty |

duje na hipoteki.

Wszelka porada darmo!

   

  

Znany okręt SAMLAND odcho
dsi 21 czerwcw r Filadeliji wprost
do Gdańska.

 

Tel. Ball - Market 6361
. „WISŁA„

POLSKA FABRYKA WóD gi
WYGH i MINERALNYGH

213 Fairmount Ave. Phila' "Pa
Dostarczamy najwyborniejszych
wóń godowych i minersinych do
sklepów 1 cukierni. do towartystw
na zabawy i pikniki, do. prywat
nych domów na wesela, chick

S

ny try.
Kto raz spróbował napoi naszego
wyrobu, ten wie. śe lepszych i
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HOJNA PANI

Biesiadująca w hotelu Bell-

claire pani zgubiła pakuneczek z

200 dolarami. Helena Urban, 12

górka zajętego w hotelu kelnera

znalazła pakuneczęk i

miast oddała go pani której a-

dres podańy byl na kopercie. Pa-

ni ogromnie ucieszona zwrotem

zgubionych pieniędzy uroczyście

wręczyła _dziewczynie ,- kwo-

dra, ,* ' ,

.. Dobra zachęta dla dziecka!

-z

Policjant Flamigan znalazł na

Drugiej Ave. w pobliżu 23 uli-

cy wijącą się z (bólu 16-letnią

Annę von Aicken, byłą 'telefo-

nistkę, która od miesiąca już po

szukuje jej siostra u której mie-

szkała, Dziewczyna. przyznała

się, iż wypiła flaszeczkę jedyny,

Policjant odwiózł ją natychmiast

do szpitala, gdzie jej wyprónio

no żołądek i wstrzyknięto lekar-

stwo przeciw truciénie. Dziew-

czyna błagala; „Dajcić mi um

rzeć - nie chcę żyć, Ale okru-

tni dobroczyńcy skazują ją na

życie wbrew jej woli.

STRAJK

=--+>

Przed: fabryką koszul przy. 14

ul. i Piątej Ave, doszlo do bój»

ki. między strajkującymi robot»

nikami i łamistrajkami. Było to

w czasie gdy robofnicę i urzę-

dnieski opuszczały sklepy. Na

ulicy powstał popłoch. Polała się

i krew. Ze (wszech stron nad-

biegli policjanci, Jednego po-

licjanta dotkliwie obito. Wagon

pólicyjny.odwiózł kilku mocno po

turbowanych.

 

 

 

ZASĄDZONY DO WIĘZIENIA

ZA NADUŻYWANIE POCZTY.

Niejaki Raymond Leland Har-

vison z Evansville, Indiana, o-

głaszał się w pismach, Iż każdy

może kupić u niego piękny, po-

zlacany zogarek, z siedmiu ka»

mieniami za 3 dolary 75 centów.

Łatwowierni dali się złapać na

wędkę i p. Harrison zaczął. robić

niezły interes. Długo to jednak

nie trwało, gdyż inspektor pocze

towy wmieszał się w tęsprawę,

Nastąpiło niebawem, aręszto-

wanie za nadużywanie poczty do

celów oszukańczych. Harrison o-

perowal przy pomocy pięciu nie:

istniejących firm, Skazany zo-

stał przez sąd federalny w India-

nopolis, Ind.,. na eatery miesiące

więzienia,

Śledztwo przeprowadzone przez

Departament Poczty, wykazało,

że listonosze w. wielu wypadkach

nie mogli nakłonić adresatów do

przyjęcia wysłanych im przez C.

O. D. zegarków. Po egzamino-

waniu bowiem zwracali oni ze-

garki, nie chcąc płacić zaw

  

OBCHODY SIERPNIOWE.
g_

NEW YORK, - 6-go sierpnie,
niedziela w Domu Narodo-
wym, 19-28 St. Marks Place g
godz. 3-j. #

NEWARK, N. J. - 6-go sie:
pnia w Polskim Klubie Oświa-
towym, 225 Court ul. o godz,:
3-ej popoł.

YONKERS, N. Y) - W niedzie»
Ję 6 sierpnia o godz. 6 wieca,

, w hali pn. 46 Orchard St ><
 

-. -KOMITET.OKER. Z. s. P. "
 

Urządza obchody sierpniowe w

Passaic, N. J, dnia 6 sierpnia
o godzinie 6 wieczovem na
ob. Maciągą 40 - 3 ulica;

Jersey City, w niedzielę 6 gier
pnia o godzinie 2 po południu w
Pol. D. N, 187 Branswick St.
Harrison w niedzielę 6: sierp» <

nia godzinie 7 wieczorem na sa-
li 182 Harrison Ave.

MASPETH, L L. -

Piknik j
Gmina Polske w Maspeth, N.

Y. urządza Wielki Piknik
czony z grą w kręgle o celne nie
grody z różnem|
mi, w niedzielę 6 sierpnia 1929.
roku, w Queens County Parki,.
Garrison Ave, blizko Grand St,.
Maspeth, L. I,

 

 

i Flushing Ave," Początek o 20f

chód na Dom Narodowy.

 

Charles Toth, słynny mistrz <
w pływaniu przygotowuje się
do przepłynięcia kani an-

w której siedziało
przez sześć m)

6
 

 

następujących miejscowościach; ›:

Tramwajedowożą: Grand St. ...

popoł. Wstęp 35 cent. Caly do» _

gielskiego. Toth ciągnął Jódź,...... |
osób ->
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R GRAHAMBELL

  

W dniu 2 sierpnia br. zmarł w sie-
demdziesiątym szóstym roku życia dr. A
leksander Graham Bell, wynalazca telefo-
nu, jeden ze stwórców nowego człowie-

 

"ka 0 nieograniczonym zasięgu zm
# Nie może być sporu co do tego: w na-
szych oczach powstaje nowy człowiek i
przez niego tworzy się now cywilizacja.
Słyszymy, widzimy, poznajemy wszystkie-

. mi. zmysłańii "has Ani niedostępne dla po-
«przedzającego- nas pokolenia zjawiska. Wi-
dzimy rzeczy nieskończenie odległe, rze-
dzy nieskończenie małe. -Słyszymy głos

- ludzki na dziesiątki tysięcy mil. Przeno-
. simy siłę przyrody przez nas opanowaną
do krajówdalekich i każemy jej poruszać
maszyny. Znamy chemiczny skład gwiazd,
krążących -w nieskończoności. Staliśmy
sig. jako bogi. .

Inne istoty organiczne posiadają na-
rządy zmysłów w obrębie jeno swego cia-
ła. Nasze nowe narządy, stworzone przez
nas, znajdują się po za ciałem naszem, w
przestrzeni. Każda maszyna, każdy przy
rząd jest organem nowym zmysłów na-

-Azych, stale, codziennie niemal ulepsza
nym, udoskonalanym. Odbieramy wraże:
nia nieskończone niż przodjo-

Narzędzie odbiorcze, mózg ludz-
ki' drga od, nieustannych wstrząśnień, co-
raz to nowszych, coraz bardziej skompli-
kowanych i zmienia się pod ich wpływem.

Dzięki badaniom Lamarcka, -Sniadec-
skiego, Darvina, Wallace'a, De Vriesą wie-
thy już jak połężńie, kształtujące-siły tkwię
~w otoczeniu. Wiemy, że zmiana otoczenia,
większa lub mniejsza ilość dochodzącego
światła; większa lub mniejsza ilość tego
Jub innego gazu w powietrzu, złniana ilos-
ci lub jakości sól w wodzie, zmiana- tempe-
ratury, wszystko to wpływa na zmian
tunków, zewnętrzny kształt, wewnelr
kład wszystkich organicznych istot
==" Mle po raz pierwszy w historji życi
na-ziemi zjawita'sig istota, która jęła stwa-
rzać nowe, nieistniejące dotychczas war n
ki, odbierać nowe wrażenia. Po milj mach
lat istnienia człowiek dwudziestego wieku
otoczył się' ujarzmionymi siłami przyro-
dy; poddał się wpływom :dotychczas nie-
znanym. Otworzył drzwi ku nieskończo-
nością Widzi zapalające się słońca nowe i
gasnące stare. Widzi ci

  

 

  

   

 

 

 

 

  

 

 

    

 

   

 

  zi, jak się
z nieżycia. Widzi wszystko, :
ko, jest wszędzie, może wszystko, jakowe
bogi z wierzeń człowieka dzikiego. Nie
masz kresu dla rozwoju.

Jesteśmy na progu nowej, wspaniałej
Przygody. Człowieka. Drzwi do wędrówki
w zaświaty otworzyli nam nie bogi, lecz

 

ludzie sami, wielkie umysły, WYNALAZ.
CY, TECHNICY, CHEMICY, FIZYCY,
BIOLOGOWIE.

_ Jeden z nich umarł przed paru dnia-
mi, Aleksander Graham Belly wynalazca
telefonu.
W dniu 10 marca 1876 roku niejaki

Watson, pomocnik Bella, doznał Objawie-
~ nia Potęgi Człowieka. Oto poraz pierwszy
w historji ziemi z maleńkiego przyrządu
rozległ się głos ludzki, przeniesiony po
drucie z jednego pokoju do drugiego, w
miepukażnym domku w mieście Bostonie.

,,Mr. Watson, come here, I want you".
Był to głos Bella. Przestrzeń przestała

istnieć dla ucha ludzkiego. Przestał istnieć
i-cząs, gdyż głos Bella jest na zawsze u-
frwalony w krążkach kauczukowych gra-
mofonu, chociaż usta Bella zamilkły na
zawsze, chociaż cudowne narzędzie, mózg
Bella jest już w rozkładzie.

Zywi' dzisiejsi, żywi. przyszli zacho-
wają wdzięczną pamięć o Bellu. Na tabli-
tach bronzowych wyryją imię jego pomig-

innymi twórcami nowego człowieka,
gx! napisem czasów nowych:

Ci są wynalazcy, wodzowie nasi, co
nas z ograniczoności Zmysłów

€

 szkodzi Polscet z

 

JAK REKLAMOWANE SĄ KONCERTY
P. PADEREWSKIEGO

Impresario p. Engles, który urządza szereg
koncertów w Ameryce p. Paderewskiemu nie mé-

ych komunikatach roz-
5 , ale rato wyłączni

niemal wyzyskuje polityczną przeszłość mistrza.
W jednym z pierwszych komunikatów, który

„Nowy Świat" otrzymał natychmiast po wyjeździe
p. Paderewskiego do Europy, p. Engles,: jako do-
bry agent opisał dokładnie wszystkie zasługi, ja-
kie mistrz fortepjanu położył, jako polityk dla
Polski. Może ktoś czytając ową osobliwą reklamę
zdziwi się uważając ją conajmniej za zbył han-
dlarska} ale widocznie p. Engles wie, ze w Ame»
ry@e można sobie pozwolić na wiele rzeczy, a tym-
bardziej, gdy reklama ściągnie tłumy na koncerty,
które dobrze za „show" zapłacł.

Obecnie mamy przed sobą nowy komunikat\,z
prośbą o umieszczenie". \

Jest to wyjątek z jednej korespondencji, któ-
ra W swoim czasie drukowana była w piśmie ame-
rykańskiem, a odznaczała się wyraźną tendencją
oszczerczą wobec Naczelnika Państwa Piłsudskie-
go. ®

Przypomnimy go czytelnikom
reklamowanego p. Engles'a: '

,Po zawięszeniu broni, Piłsudski wów-
czas Naczelnik Państwa, zaprosił p. Paderew-
skiego do Warszawy na konferencję. Gdy Pa-
derewski przybył do pokoju obrad, Piłsudski
nieobyty' z etykietą dyplomatyczną stosowaną
w takich okolicznościach i nie dząc, co
należy zrobić, pozostawił człowieka, który
miał być premjerem Polski, na progu bez
przywitania, Milczenie stało się kłopotliwem,
Ostatecznie, Piłsudski, którego okp błądziło
dokoła pokoju, jakby szukając wyjścia z tru-
dności, ujrzał fortepjan na drugim końcu
mieszkania,

„Czy nie zechciałby pan coś dla nas za.
grać!? - zapytał.

„Stanowczo nie - odparł Paderewski -
chyba, że podług moich tonów pan zatańczy".

. Oto jak rekNimuje p. Paderewskiego przed
koncertami, impresario mistrza p; Engles,

Nie potrzebujemy chyba dowodzi, fe cała ta
historyjka, którą przytoczyliśmy powyżej jest od a
do z wierutnym fałszem, Zmyślona została przez
płatnego agenta Paderewskiego, dla ośmieszenia
Naczelnika Państwa, który „etykiety dyplomaty
cznej nie zna".

W danej chwili interesuje nas i zapewne in-
teresować powinna każdego polaka, czy z wiedzą
p. Paderewskiego jego impresario p. Engles porwa-
la sobie na używanie wreklamie nazwiska Naczel-
nika Rzeczypospolitej Polskiej.

Zdajemy sobie niestety sprawę, że niepodobna
takiemu fub innemu ngenlc’wi muzycznemu p. Pa-

derewskiego, zabronić korzystania z faktu, iż ten

ostatni był premierem rządu polskiego i piastował

wysokie stanowisko polityczne.

To niemożliwe, bo tak impresario Engles, jak

tjego'kołedzy po'fachw=nie diosą już dzisiaj na

muzykę p. Paderewskiego, ale na jego osobę, któ-

ra w polityce odegrała'pewną rolę i za oglądanie

jej na estradzie ludzie grubo zapłacą.

Jednak jakieś granice w reklamie są i być

muszą.

Może p. Paderewskiego zgoła nie obchodzi, w

jaki sposób jest on reklamowany byleby należne

mu honorarjum otrzymał,

Ale obchodzi to- każdego rolmego obywa-
tela polskiego, obchodzi każdego polaka, dla któ-
rego obrazą jest ośmieszanie głowy państwa pb]-

skiego wobec obcych (komunikaty są rozsyłanę do

całej prasy) Wiatego, ażeby koncerty p. Paderew-

skiego, czy, jakiego innago sztukmistrza, cieszyły

się powodzeniem.

Pomimo wysiłków wszelakiego! plugastwa, Pił

sudski jest Naczelnikiem Państwa polskiego. czyli

narodu najwyższym przedstawicielem, Idbać mu-

simy wszyscy, a przedowszystkiem ci, którzy z ra:

mienia Rzeczypospolitej w Waszyngtonie obowig-

zki' tutaj pełnig, ażeby dla wielkości artystycznej

Paderewskich nie szydzono w żywe oczy/z Polski.

POZNANIE WZAJEMNE NARODÓW

Przemawiejąc na śoiadaniu w hotelu Astora,

redaktor pism W. R, Bęarst'a p. Arthur Brisbane,

powiedział:»

„Dróga do rozszerzania propagandy, uh,

pokazywać narodowi w jednym kraju, jak ży-

ją ludzie w innym, nie jest posyłanie przed.

stawięieli, ~ale obrazów ruchomych. Niech

produdeńci filmowi zdejmują typowe sceny

z życia amerykańskiego i pokazują je w Pol.

sce, niech je tam zdejmują i pokazują w tea-

trach amerykańskich, W ten sposób, wszyst-

kie kraje zbliżytyby się do siebie",

W ym wypadku p. Brisbane ma rację.
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Interesujący artykuł Henryka

Bezmaskiego p. t. „Gość z za o-

ceanu", czytamy w „Robotniku"

Warszawskim :

„Bawił w Warszawie uczony

angielski, dawniej profesor w

Oxfordzie, obecnie w Cornell U-

niversity w Stanach Zjednoczo-

nych, p. Alfred Zimmern. + Pra-

tuje nad dziełem, poświęconem

obrazowi powojennej Europy, i

w tym celu drugi.rok z rzędu

przyjeżdża zza Oceanu w celu

przyjrzenia się na miejscu wa-

ruńkom życia politycznego i spo-

lecznego w państwach, powsta-

łych na znwgch Austro-Węgier
i na terytorjum dawnych |mo-
narchji Wilhelma II i Mikołaja
I1.Jest to miły, poważny .czlo-
wiek, lat czterdziestu kilku. U:
czony. Bezinteresowny. Człowiek
chytry a powierzchowny widział
by w nim - najwnego Candide'a
wedle wzoru nieśmiertelnej saty
ry Woltera. Rozmowa z nim za-
czyna się od rzeczy realnych, po
chwili atoli myśl, wiążąca rze-
czywistość zjawisk  nieskończe-
nie małych - podnosi poziom i
zjawiska rzuca na ekran filozo-
ficzneuqu świat poglądu. /Dla
człowieka myślącego jest to przy
jemność nielada, a że tych przy-
jemności jest w Warszawie zna-
cznie mniej, niż w innych stoli-
cach Zachodu, tedy skwapliwie z
tej rzadkiej okazji korzystamy.

Profesor Zimmern jest Angli-
kiem z urodzenia. Pradziad jego
byl Niemcem, on sam kończył u-
niwersytet w Oxfordzie, bywał
na kontynencie, zna języki, był
Tocentem w Oxfordzie, gdzie wy
kładał historję Grecji, był nastę-
pnie urzędnikiem w ministerjum
oświaty, czasu wojny służył w
ministerjum .spraw zagranicz-
nych w wydziale propagandy o-
bok stu innych profesorów an-
gielskich, po wojnie zaproszono
go do Stanów Zjednoczonych
gdzie wykłada wCornell Univer-
sity historję najnowszą i w celu
poklebienia _swoich _wykładów
podejmuje podróże: _Zwiedził
Czechosłowację, a od nas jedzie
do Rumunji, aby w październiku
wrócić z powrotem do Ameryki

Politycznie jest on liberałem,
wiernym Gladstone's i
Morley'a. Stoi obok Asquith'a,
lorda Grey'&, lorda Roberta Ce-

Zwalcza bez zastrzeżeń
Lloyd George'a; którega uważa
za nieszczęście W. Brytanii i
świata powojennego.

Skarżył się, że w Ameryce,
najbardziej nawet inteligentni
ludzie nie o Polsce nie wiedzą

serjo". Slaba propaganda,
którą Polska prowadzi przez gieł
dę i polskie grupy narodowe. Te
ostatnie w życiu amerykańskim
roli nie grają, są one bardzo po-
#yteczne dla starej ojczyzny,
gromadzą pieniądze i wysyłają
je do Poyki. ale we właściwem
życiu przybranej ojczyzny nie
wiele znaczą, niema Polaków na
stanowiskach amerykańskich a-
ni w. szkolach, ani w uniwersy-
tetach, ani w organizacjach spo-
lecznych. Tam, gdzie ich są zwar
te masy, oddziaływują na wybo-
ry, mają przedstawićeli w ra-
dach miejskich, ale na opinję pu
bliczną wpływu nie wywierają.

Uniwersytety amerykańskie-
a jest ich bardzo wiele i całe ży-
cie intelektualne Ameryki Pol-
nocnej w nich tylko i koło nich
się skupia - mie o Polsce nie
wiedzą. Jest tam profesor Lord,
który zajmuje się historją 18go
wieku i napisdł bardzo dobrą  

książkę z zakresu rozbiorów Pol
ski, ale o życiu dzisiejszej Polski
wie on tylko z drukowanych źró
del i z opowiadań członków daw
nego polskiego Komitetu Naro-
dowego w Paryżu, z opowiadań
p. Paderewskiego w Ameryce, z
opowiadań p. Arctowskiego. -
Zr‘esz'f; on się propagandą nie
zajmuje,

Ale podczas gdy polskiej ro-
pagandy niema, propagandę pro
wadzą Niemcy, propagandę po-

wadzą bolszewicy. I jedni i dru.
dzy prowadzą ją przeciwko Jul
sce. Niemców jest w Ameryc
wiele, zajmują wybitne stanowi
ska wżyciu prze-
myslowem i społecznym, kraju,
także w życiu umysłowem Niem
ty ali i działają na wielu ka
›ędrach uniwersyteckich, żeby
wymienić tylko olvensterberga,
iclozofa), Gud'a (fizjolosn , --

+ 1eund'a (prawnika -: iemeysą
właścicielami i akcjonarjuszami
wielu dzienników wpływowych.

Bolszewicy rosyjscy, mający
wielu zwolenników w kołach e-
migrantów rosyjskich bez róż-
nicy wyznania, myślą nietylko
propagandzie krwawej i bez-
myślnej utopii, ale przedewszy-
stkiem o celach realnych, doty›
kalnych, bezpośrednich polityki
swiatowej Rosji. W świetle tej
propagandy Polska jest krujem
agresywnym, imperjalistycz-
nym, krajem od wieków styną-
cym z anarchii. Spotykają się w
tym względzie z żydami, którzy
nietylko skarżą się na bezrozume
ny antysemityzm polsk, wyol-
brzymiany w perspektywie ta-
kich odległości do rozmiarów,
godnyćh największego na ziemi
teleskopu, ale i działają, propa-

gują.
Wyznaję, mówi profesor Zim-

mern, że nietylko mało o Polsce
wiedziałem, ale i wszystko, co
wiedziałem było - fałszywie u-
jęte, w niewlaściwej płaszczyź«
nie, było obrazem, odbitym |w
wklęsko-wypuklem zwierciadle.
Tydzień spędzony w Warszawie
nauczył mnie, te do problema-
tu „Polski" należy zbliżać się w
inne uzbrojony metody, Jak wró
cę, zacznę czytać, co tylko znaj:
dę w językach świata -dla mnić
dcąbępnych - ale czytać będę
inaczej, niż czytalem dotąd. Czy
to prawda, że w polskiej liter:
turze agitacyjnej jest tyle kłam
stwa? Mówiono mi o tem jesz.
cze w Anglii..."
Rozmawiałem z profesorem

Zimmern'em i jego małżonką,
Francuzką, rodem z Besancon, co
dziennie w ciągu tygodnia. Roz-
mowy te toczyły sig kolo przeró-

-tematów :politycznych,
społecznych, naukowych, litera-
ckich, Widział w Warszawie po-
lityków, literatów, uczonych, hi-

storyków.

-

Wyniósł najlepsze
wrażenie, Wynosi z Polski wiele
dia kraju naszego sympat/i, pa-

rę jasnych myśli, skrzynię ksią-

żek o Polsce. Może i z w
przyszłosć naszą, W Dr" z
znaczenie polskiej klasy robotni

czej. .
Lędzie rzeczą naszej -propa:

gandy zagranicznej, na której

czele znajdują się nareszcie lu-

dzie „wiedzący % czujący i prze-
śidujący", utrwalić te wrażenia
uczonego amerykańskiego. Bo z

tych wrażeń mpewnmjgizle
książka, którą wyda Macmillan,

światowa miljonowa firma

.

na-

kładowa w New Yorku i Londy-
nie. Książka, a być może, że -i
kilka książek!" -_

 

   

  
   

 Zgadzamy się, że wymiana film ol-
ską i Ameryką, bardzo dużo zrobiłaby dobrego.

Skorzystałby nawet sam p. Brisbane, który nie
zna Polskii dlatego pisze głupstwa, gdy mu wypa-
da pisać g.sprawach polskich. L

enci zapatrują się jak dotychczas
"ma kwestję nieco inaczej. Cztery In-

ta dobiega, Polska jest niepodległą iniestycha-
nie wiel ciekawych rzeczy w cl
działo się w samym środku Europy.

Z niewiadomych, jednak przyczyn, obrazów z
Polski widzieliśmy z Polski tak wiele,że je można»
by na paledch u jednej ręki policzyć. Pokazywane
są obrazy z różnych krajów,z Afryki, Azji, z oko-
lic podbiegunowyćh, z krainPapuasow,ale z Pol-
ski - nie widać.

To już zdaje się nie prosty przypadek..
w w we

   

Oprócz wielu niegodziwych środków, które" M-
żywa Narodowa Demokracja w Polsce przeciw Na-
częlnikowi Państwa, szczególniej akcentowane jest
w praśle prawicowej, że Naczelnik jest nieprzyjaż-
nie usposobiony do Francji, Zrozumisłem
każdego, kto orjentuje się w sprawach politycz-
nych, jak tego rodzaju fałsz szkodzi w opinji za-
granicy państwu polskiemu.

Ale czy endecja dba o to,co szkodzi, albo nie
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Echa tnjé6 2-go/liper. - Zjazd
synodu ewang.-reformowane-
go: == Związek polskich orga-
nizacyj robotniczych. - Varia,
 

W sprawie nader smutnych i
pożałowania, godnych znanych
zajść w dniu 2-go b. m. wydany
został komunikat urzędowy, wy
jaśniający sine ira et. studio
przebieg i powody tych zajść.-
Komunikat stwierdza, że. naza:
jutrz spokój całkowicie powró-
cil $zaburzeń nawet najdrobniej
szych nie było, Pozatem komu-
nikat oświadcza, że
władze śledcze pod dozorem pro
kuratora w przyśpieszonem tem
pie prowadzą śledztwo i że win-
ni będą pociągnięci do odpowie-  

czialności sądowej, ponosząc za-
służoną karę.

Portem .urzedowem śledz
twem dnia 9-go b. m. ziw-

  

| ron austrjackich. Kiedy się skoń

ta wW że woje-
woda mmhrmm suspendo-
wany. - P. R.),
Odbył się tu w pierwszych

dniach b. m. zjazd Synodu ewan
gelicko - reformowanego, na któ
rym omawiśno sprawę nawiąza
nia kontaktu z władzami jedno-
ty warszawskiej, pozatem uchwa
lono za przykładem Synodu war-
szawsktego, przyłączyć się do o-
wlezwy, zwróconej do współwy-
znawców w Anglji, Francji, Ho-
landji, Szwajcarji itd. w / spra-
wie uzyskania funduszów na po-
trzeby gmin ewangelicko-refor-
mowanych na terenie Rzeczypo-
spolitej, Wreszcie dokonano wy-
Borów: do kolegjum, które daly
następujący wynik: na prezy-
denta powołano p Bałagawu F
życkiego, na wice prezydenta ks
superintendents Jastrzębskiego,
na członków ks. Jana Supalisa
W, Mackiewicza, B. Sawickiego i
7. Mleszkowskve’go.

+ +

Nasze instytucje rolnicze wy-
kazują swą żywotność i chęć do
prący społeczno - zawodowej.-
Dnia 7 lipca odbyło się tu włas-
nie zebranie Związku Ziemian,
na które przybyło sporo przed
stawicieli i innych pokrewnych
zrzeszeń, jak Wileńskiego Tow
rolniczego, Syndykatu rolni.ze-
go, Centralf Stowarzyszeń rolni-
czo - handlowych, Związku wła-
scicie!i lasow '1 Kresowego Związ
ku rybackiegs. Po ragajeniu po-
siedzenia przez wice prezesa Zw
p. Bogdanowicza i wyczerpaniu
porządku dziennego, głos zabrał
delegat Związku polskich organi
zacji rolmiczych, p. St. Prus-Wi-
śniewski, który skreślil -krótką
charakterystykę Związku pol
skich organizacji rolniczych. -Z
referatu p. Wiśniewskiego do
wiedziano się. iż Zw. P. O. R: je›
dnoczy w chwili obecnej 28 naj-
powtażniejszych instytucji rolni-
czych, asbroniąc interesów całe.
go romictwa, Związek jest insty
tucją, stojącą poza polityką kla
sows i stanową, jest rzecznikiem
calego rolnictwa i. wykładnikiem
zbiorowej myśli i twórczości rol
niczej na pola naszego ekonomi
cznego dorobku. Stojąc na stra-
ży interesów polityki rolnej, uj-
mowanej z ogólno-społecznego
unktu/ widzenia, Związek P. 0,
{ tabtownje 'w 'swych -) poglą:

dach chłkowitą niezależność i ist
nienie swoje opiera wyłącznie ne

środkach materjalnych i .społecz

nych. £> ukończeniu referatti p
Prus-Wiśn@wst jego wywiązała a

się długa i czyw fona dyskusj‘a

której. rezultatem było uznanie

przez wszystkich obecnych kg

niecznosci przysł:.pienia do Twig

zku P. 0. R; „

Z innych faktów należy zano-

tować uroczysty obchód 50-1et-

niej rocznicy zgonu lepi-Infant)

mistrza k ki-

W dniu-8 lipca odbylo się nabo-

żeństwo

-

żałobne z udziałem

„kwartetu im. Moniuszki", po

nabożeństwie odbyło się: xodsłon];

cie tablicy pamiątkowej na domu

przy ulicy Niemieckiej nr. ią. w

którym nieśmiertelnej pamięci

muzyk zamieszkiwal.
+20 60 + »

W tych dniach z rozporządze-

nia starosty Grodzkiego, zostalc

zamknięte Małoruskie muzyczno-

dramatyczne kółko. Powód

_

nie

jest znany, domyślać się jednak

można, że zamiast muzyki i te-

atru, zajmowano się tam zbył,

nio.... polityką. -
-.-
+ 1: «»

0mmRedakcii~*
Czytelnikowi Z. K. z New

Yorku. - W jaki sposób pożycze
ka może być zabezpieczona w
Polsce, odpowiedź udzieli wydział
prawny w konsulacie, Tam się
też szan. ob. zwróćcie.

Czytelnikowi z Brooklyna. -
Wczorój płacono za 1 dolara 700:
marek niemieckich, a. 51,000. ko

  

 

czy spadanie walut europejskich,

ROZ

TURCY 0
KONSTANTYNOPOLU

I SULTANIE

      

Pilnie śledząca za sytuacją na
Bliskim Wschodzie prasa sowle~
cka podaje ciekawe wyjątki z pra
sy tureckiej w Angorze o Kon-
stantynopolu i sultanie.
Organ! półurzędowy ,,Cakini-

niet-Milame" pisze:
„Konstantynopol jest zarażo

ny trucizną niewiary, spekulacji
i zdrady. Konstantynopol jest w
stanie rozkładu i stał się zbiego-
wiskiem spekulantów chcących
zarobić na ciemnocie narodów
rwschodu. Sam Kalif niema nic
świętego ani wiary, ani narodu,
ma on parę paszportów, wdzień
chodzi na giełdę; a w nocy do re-
stauracji.

„Sułtan jest całkowicie w rę.
kach Anglików. Anglicy obiecali
bronić tronu, korony a on zobo-
wiązał się przeprowadzać wpły»
wy Anglji w Turcji." ®

Inne pismo angorskie „Eni
Gin" pisze: „Sułtan bawi się od
rana. do wieczora. _Kobiety nie
wychodzą od niego. Flirtuje na-
wet ze służbą, konkurując z wia
snym krawcem." 

s Poszedł...
- Czy zastałem pana doktora

w domu?
- Niema go!

kiej choroby...
Poszedł do

 

 

elegancko. uszyte, nie zapomnijeloodwiedzić polskiego pierwszorzęś-nego krawca: - Moja długoletniapraktyka, Wasz zadowolni, -moje in zagziwly.1)wykonuję teperacja wszelkiego to-
dzaj, starańgie | szybko.

JAN KRZYWICKL
176 S0. ORANGE AVE.

NEWARK, N. J. \
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Jest ono szczęśliwe gdyż
jest to

wU.8. Pu. or.

Dzieci lubieją to!

Proszą o więcej!

Bambino jest najlepszym
Uwardze-

 

Marka

 

trodkkgm‘ na za
nie; kolki i niedolegliwoś-
ci śołądkowe. Działa
szybko i skutecznie. Jest
a rzyjacielem
dziecka, *

-- 860. w
,pocztąwprost:

F. AD. RICHTER & co,
104-114,50. 4th St.

.... Brooklyn, N; ,

lub 400.
alaboratoryum.

  tego nikt przewidzieć nie może.   
 
 tydo nas Komisja Seji dla

zbadańia krwawych zajść- w
skład komisji wchodząpp. Po-
słowie: Lissowski, Karezmarek,
Dymowski, Brzostowski, Krzy-
żanowski, Wysocki, Chomiński,
Iałowieski i Bagiński. Przypu-
szczać należy, że to podwójne śl:
<ztwo wyjaśni w całej pelni tę
smutną sprawę, a jednocześnie
bezwątpienia da możność -wła-
dzom niedopuszczenia na przy-
szłość podobnego rodzaju skan-
dali, mogących mieć nieobliczal-
neskutki. N

(W „Nowym Świecie" dnia 1-
go sierpnia. podaliśmy _wiado-
mość hell-wk?“ naszego kores |
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Nerwy
 

Niema w tem chyba nic cudownego, gdy do biura właściciela
fabryki wchodzi młody chłopak w uniformie agencji telegraficz-
nej z telegramem w ręce. Nic też dziwnego, gdy dyrektor zakładu
po przeczytaniu telegramu przez naciśnięcie guzika wzywa do sie-
bie zarządcę fabryki, który na alarm dzwonka do pokoju właści-
ciela przychodzi, Po chwili rozkaz roznosi się po calej fabryce,
maszyny i ludzie pracują w jednym kierunku, samochody nałado-
wane towarem odjeżdżają w różne strony miasta, do stacji kanjo-
wych i portów, stosownie do rozkazu dyrektora.

Niema też nic dziwnego, gdy na stacji kolei podmiejskiej do
otworu automatu wrzucamy centa i przez pociągnięcie rączki ma-
szyny otrzymujemy kawałeczek gumy do żucia, która wypada
przez otwór, gdy cent na właściwe miejsce padnie.

Podobnie dzieje się, ale w sposób niewytłumaczony i cudow.
ny, gdy palcami dotykamy się gorącej blachy, ostrego nota It d.
Odczuwamy ból i natychmiast cofamy rękę.

Co to znaczy, jak i dlaczego się to dzieje?
W miejscu, które dotknęło się ostrza lub gorącego metalu, na-

stąpiło zetknięcie się nerwów z przedmiotami wywołującymi bo-
lesne wrażenie. Po nerwach wrażenie to przeniosło się do' mózgu,
mózg po innych nerwach dal muszkułom rozkaz skurczenia się i
cofnięcia ręki - Widzimy bardzo skomplikowany aparat, dono-
szący o wrażeniach i roznoszący ene czny, rozkaz,

W teatrach migawkowych widzimy często, jak szybki bieg
konia przedstawiony jest w tempie bardzo powolnym. Można roz-
różnić każdy ruch, każdą zmianę pozycji. Gdybyśmy byli w stanie
podać obraz alarmu w organizmie, mielibyśmy najpiękniejszy i
najciekawszy obraz automatycznego działania nerwów w ciele-
Widzielibyśmy iskrę lecącą ku mózgowi z przeraźliwą wieścią o
bólu, wndziellhysmy móżg przyjmujący tą wiadomość, widzieli.

ą kubyśmy również &
nięcia się.

iskierkę z cof-

Cały ten proces odbywa się z błyskawiczną szybkością.
Dotychczas nie wytłumaczono jeszcze w jaki sposób nuŁępu-

je ta dziwna ja. tylko, że pi
są nerwy "rozgałęzione po całem ciele, mniej lub więcej wraźliwe.
Z chemicznego składu nerwównie zdołano, jeszcze wyjaśnić, dla-
czego i w jaki sposób to się dzieje.

Nie pozostało nić innego, jak tą kwestję przykryć również nie
wyjaśnioną tajemnicą elektryczności.

Twierdzą więc, że prąd elektryczny, magnetyczny, a może
tylko do tamtych podobny, taku zwierząt jak i u ludzi funkcję tę
w organizmie spełnia. Innemi słowy: W życiu codziennem, przy
czynnościach na pozór najbardziej prymitywnych i zrozumiliych
spotykamy funkcje wprost tajemnicze, niewyjaśnione doty

Już samo podniesienie tych zjawisk do naszej swn’iomoscl
jest podniesieniem naszego życia do poziomu wyższego. Zdawa-
nie sobie sprawy z tego, co się w okół nas i w nas dzieje, równa
się torowaniu,drogi ku doskonałości.

Kromka miejscowa

  

Dzisiaj 4Pog008.KURSPlans?“
Za 1 dolara dzisiaj płacą 6250

marek polskich.

MIŁOŚC

Do portu nwojorskiego zawi-
mat okręt „Constantinopol" któ-
tym przyjechało 200 panien z
Grecji, Turcji i Bułgarji. Na
przystani czekali „zakochani".
Dzięki ogłoszeniom w gazetach
młodzi grecy i turey w New Yor
ku nawiązali korenspondencje z
pannami w ojczyźnie które swo-
im kawalerom przesłały fotogra-
fje. 'Na podstawie tej wymiany
uczuć i wrażeń zawierano listo-
wnie małżeństwo a narzeczeni
wysyłali szyfkarty „swoim pan-
nom. 200 takich panien, zaręczo
nych w odległości przyjechało o-
krętem „Constantinopol". Przy-
witanie było bardzo d
Ogólna radość panowała na o-
kręcie.
Smuciło się tylko 15 panien

których nikt nie przywitał.

x
SZAJKA FALSZERZY

BANKNOTOW

Ajenci policyjni. od dawna.ble-
drili szajke fałszerzy banknotow
którzy przygotowywali sig do fa-
brykacji pieniędzy na szeroką
skalę, W tym celu wynajęli lo-
kal po. 331 przy116 ulicy, gdzie
nagromadzono sporo 'papieru,
farby, kliszy i t. d. Wszyscy by
i dobrze odziani, mieli przy so-
kie dużo pieniędzy i biżuterji.
Wszyscy są narodowości włos.
kiej. W Brooklynie obecnie śle
dzą 20 osób rzekomo do tej ban-
dy - należących.

ROBOTA NURKÓW

Oddział nurków poszukuje w
nurtach czterech topielców któ-
rzy zginęli podczas eksplozji ko-
tła na małym statku „Edward"
u stóp Gold. St. w Brooklynie.
Dotychczas wydobyto tylko zwłe
ki.kapitańa. Na wybrzeżu setki
ludzi preypatruje sig .pracujg-
cym nurkom.

 

|

 

 

RQMANS2 PRZESZKO-
DAMI

Stacja kolejowa.. w Jamaica,
Na peronie czeka niecierpliwie
Mabęl Sandberg. Pociąg nad-
jeźdża ~a z wagonu wyskakuje
Ch. D. Lindsay, Przyjechał wła
śnie z więzienia gdzie odsiady-
wał przez 17 miesięcy.  Calowa-
li się długo i serdecznie. Na ubo-
czu stał barczysty mężczyzna,
który scenę pilnie śledził, Po u-
kończeniu przywitania nieznajo-
my poklepał Lindsay'a po ramie
niu i dokonał oficjalnie areszto-
wania. Poszli do sądu. Przed
sędzią młodzi ludzie złożyli ro-
mantyczne zeznania. Lindsay ko
chat młodą Mabel i chcial jq
zmusić do zawarcia małżeństwa.
Ale Mabel nie kochała go i za-
telefonowała po rodziców. Lind-
say'a aresztowano za przekro-
czenie prawa Sullivana, Znale-
ziono u niego rewolwer którym
odgrażał się dziewczynie. Po po-
wrocie z więzienia aresztowano
go po ue
prowadzenia panny Mabel, Pod-
czas nieobecności mięczennika
Mabel zmienia swoje uczucia
względem Lindsay'a i pokochała
go serdecznie, Prosiła sędziego
aby odrzucił skargę i aby im po-
zwolił odejść. Tak też sędzia
zrobił. Z smutnej historji wy»
wiązało się małżeństwo.

(:CMENIE ZMARŁEGO

dniu w którym odbędzie się
pogrzeb Bella, wynalazcytelefo-
nu na znak żałoby wszystkie te-
lefony w Stanach Zjednoczonych
milczeć będą przez jedną minutę.
 

* -$10,000
 

Aktorka filmowa (wszystko
im „się zdarza) Jean Robertson
wnfosła do sądu skargę o odszko
dowanie w sumie 10,000 dolarów
prześiw F. Schoenbrodowi z Ri-
iverside 'Drive (1) który wdarł
się do mieszkania biednej panny
Robertson p. n. 105 przy. 76 ul.
i tam ją obijał, za Włosy targal
i tak dalej aż biedactwo zem
dlato,
Za to wszystko, po dokładnem
muuu. panna Jean , żąde

,000 dol. ani centa Inki. $  
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BAŁTYCKO AMERYKANSKIEJ LINJ

KTO PRZYJECHAL?
 

Do New Yorku

Antończyk Antoni i Anna.
Goniszecka Cecylja i Jerzy.
Hrubowcak Paweł.
Mika Paweł.
Posselt Zofja.
Sobolewska Marja.

Do Brooklyna:

Deptuch Aniela, Leokadja,
ronisław.'

Furmańska Stanisława.
Halenkiewicz Józef.
Matulewicz Rozalja.
Smoleńska _Helena, Franci-
szek, Genowefa, Czesław.

Do Passaic:

Switek Agnieszka i Józef.
Do Paterson:

Zając Antoni,

Do Bayonne:

Bujak Andrzej.

Do Bloomfield:

ka Zofja.

Do Elizabeth, N. J

Prim Michał.
Stefanja.

Do Garfield, N. J.

Wroblewski Ewa i Stanistaw.

R Do Trenton, N. J.

Arosz Marja.

Filadelfja i okolica:

Emmi)“ Włulyshw, Fil.
Borsk H
A- Weronika, Chester. Pa.

Furtek Władysław, Katarzy-
na, Marja, Fila.

Kotecka Michalin, F1].

Hmhlllh Helena, Jan,Cze-
:'sław, Władysława, Taylor,

« Penna.
"Riśnicki Jan, Helana, .Teofil,
# mu! Bolesw, Marta,

”Sum: Muri], Fils

Do Stamford:

Bawół Szczepan.

A

Mile przywitanie.

Pierwszą osobą, którą na okrę
cie spotkalem, była patna Kle-
mentyna Timoszkiewicz. Wolała
kogoś głośno po imieniu. Krząta
ła się, eskortowała pasażerów do
urzędnika emigracyjnego.
- Co pan tu robi? - zapyta-

ła, podając mi rękę. /
- Może się pani domyćleć -

a co pani tu robi?
- Ja? - otaria pot z czoła i

łagodnym ruchem ręki wskazała
na znaczek umieszczony na bluz
ce. Należy.do „Travellers Aid
Society" i pomaga przyjetdtajq-
cym polakom, Po raz pierwszy
na okręcie spotkalem kogoś, kto
o polaków dba, im pomaga w tak
ważnej dla nich chwili. Panna
Timoszklawicz, przyjaciółka pan
ny O: przed
tem naszej p, Józefie Wyosckiej
należy do wielu dobroczynnych
organizacji am@rykańskich, -
gdzie zastępuje polaków. Nie
miała dużo czasu dla mnie. Cze-
kali na nią zakłpotani pasażero-
wie.

hui Posselt

Zalana iami pani Posselt, by-
la kierowniczka teatru Ludowe-
go otrzymała wiadomość, iż jej
mat p. Posselt, urzędnik konsu-
latu jest ciężko chory. Zrozpa-
czona i ze lzami w oczach odpo-
wiadała na pytanie urzędnika i
czemprędzej opuściła . pokład,
śpiesząc do licznego grona zna-
jomych, którzy ją oczekiwali na
przystani,

Pawel Nika

Ze Śląska przyjechał znany
polonii nowojorskiej p. P. Mika,
członek klubu obyw., najdziel.
niejszy członek komitetu górno-
śląskiego, Oprócz znaczka Linji
Bałtycko - Amerykańskiej, pierś
poczciwego staruszka dekorował
duży krzyż górnośląski. Roztar-
gmiony żegnał znajomych i przy
jaciół i na zapytanie „jak tam w
Polsce" - szybko odpowiedział:
„Dobrym Polakom w Polsce do-

 „_*—wzm.

  

Cyklop

„Kapitan okrętu dowiedziawszy
się, że jestemreporterem polskie
go pisma, przywitał mnie ura-
dowany: „czy pan wie kogo przy
wiozłem"?
- ?
- Cyklopa!
Po chwili przedstawił mnie sl.

laczowi „Cyklopowi". Pan Józef
Mańko „Cyklop" zaangażowany
na pół roku do Ameryki jest si.

łączem pierwszej klasy, łamie i
gnie żelazo i t. d. Nie długo trwa
ła nasza konwersacja, gdyż fo-
tografowie i reporterzy pism a-
merykańskich obstąpili „Cyklo-
pa" i „obrabiali" go.

Pani i pan Worch.

Pierwszą klasą przyjechal ar.
tysta Teatru Nowości i Teatru
Nowego pan Kazimierz Worch w
towarzystwie swojej żony śpie-
waczki koncertowej, pani Hele-
ny Worch. Wiedzieli już że p.
Ochrymowie i p. Wandyczowa
bawią w Ameryce, a gdy im po-
wiedziałem, że prawdopdobnie
zorganizuje się Polski Teatr w
New Yorku pod
Ochrymowicza, z radością przy-
jęli tą wiadomość, przyrzekając,
iż chętnie udział przyjmą. Może
przecież uda się nam tej zimy
zorganizować dobry polskiteatr.

Zrozpaczona. staruszka.

Już opuszcuiem drugą klasę,
by udać się o jedno piętro niżej,
gdy zauważyłem. w kąciku sie-
dzącą bladą, siWę staruszkę, -

odzianą. Poznałem po
twarzy, że jest polką i przystą-
piłem do niej.
„Mam dwuch synów tu - w

Brooklynie i dwie córki. Dobre
moje dzieci postały mi dość pie-
niędzy i szyfkutę drugiej kla- .
sy - a nie przyszli. Tenpan po-
wiada, że mnxeposzis du Kessel.
górteri. Udałem się natychmiast
do poczekalni, wywoływałem na
(zwisko. synów,. Nikogo nie, było
|›Prosiłem urzędnika, aby ją wy-
puścił i. zobowiązałem sig staru-
szkę odprowadzić do mieszkania
synów. „Grzecznie odmówił, „A
może mnie' powrócą nazad -
trwośliwie pytąła ze łzami w o-
czach, „Dlaczego nie przyszli po
mnie"?
Uspakajałem ją jak moglem i

w nocy teleraficznie powiadomi
lem jej syna Ludwika Matulowi-
cza w Brooklynie, że matkę od-
wieziono na Elis Island.

W trzeciej klasie.

Pesymistka. ,

Na schodach spotkalem 8-let-
nią dziewczynkę. Przemówiłem
do niej po polsku.
- Mówisz po polsku?
- Juści że...
-A skąd przyjeżdżasz?
- Z Włocławka prosz.
- Cieszysz się, żeś przyje-

chała?
- Juści te.
- Dlaczego?

" - Tam fle} >
-Dlaczego źle?
- Nu bo nima pieniędzy...

Matka

Przystąpiłs do nas matka dzie
wczynki, pani Szkołuda:
- Córka pani skarży się, że

w Polsce źle jest...
- źle panie!: Najgorzej na

wsi. Chodziłam. na robotę „„do
dworu.
- Jakto do dworu'
- Tak jak za' da cza-

sów. Jest dwór i chłopi chodzą
tam na robotę i otrzymują po
1000 marek na dzień od świtu
do zachodu slońca. Chleb kosz
tuje 260 marek, Teraz może pan
wszystko zrozumieć.

Polska jest czarną gieldą.

Leon Bojda z Jarosławia,

Od pierwszej chwili, gdy nogę
postawiłem na ziemi polskiej,
przekonalem się, że Polska jest
jodu; czarną riddq. Szczególnie
w jak u-
wijają się giełdziarze i giełdziar-
ki: „5000 marek za dolara =- je
dam 6- ja 6600", Kupujący
marki podlegają karze i często
otrzymują banknoty podrobione
Chłop, ksiądz, żyd, pan, dzieci w
pieluszkach - wszyscy „handla-

markami-

 

|
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Urzędnicy |

Antoni Zając z Przeworska.

Największem -nieszczęściem
Polski są urzędnicy w biurach,
Chora kobieta na stacji w
Przeworsku kupiła przy kasie bi
let - i jak na drugiej stacji zo-
stała aresztowana, gdyż bilet
byl podrobiony. Widziałem 40
urzędników polskich w Gdańsku
którzy męczyli pasażerów przez
kilka godzin i jednego urzędnika
niemieckiego, który wszystkich
400 pasażerów załatwił w kilku
minutach.

Witos

Witos stracił wzięcie » u chło-
pów. Przestali go szanować, Mi-
mo to poprą go podczas wybo-
row dla dobra ogółu.

Księża 1 żydzi,

Jan Konkolos z Rymanowa

Wie pan komu nsjiepisj jest
w Polsce? Księżom i żydom, Pa-
nie, co księża u nas wypnwnu
to się wprost opisać nie da. Mó-
wiono wprawdzie o tem, źe im
zabronionoużywać ambon'dla ce
Jów politycznych, ale żal się Bo-
te, co ta banda wyprawia. Oni
korzystają z głupoty mas, a z
nimi żydzi.

Wojna

Marja Białczek z Rupina (ma
siostrę w New Yorku Katarzy-
ng Grzybowski]. której adresu

nie zna).

Rapin spalony podczas wojny,
jest dotychczas pogorzeliskiem.
Odbudowano trochę, ale wszędzie
jeszcze ruiny czarne. Ja tulalam
się podczas wojny po Rosji. Do-
piero po wojnie wróciłam,

Piłsudski,

Pytanie: Co sądzicie o Piłsud-
skim, Powiedźcie szczerze, nawet
ci, którzy są przeciw niemu nie.
chai. głos zabiorą i powiedzą dla |-
czego.

Odpowiedź: Dobry Jest. Wary»
scy go lubią, Boją się jego ustg-
pienia. Każdy czuje, że na jego
barkach spoczywa” losy: Polski,
On jest najszczerszy i najlepszy
człowiek w Polsce, żołonierze lu
big go bardzo. | Nazywają go
„dziadkiem". Chłopi nazywają
go „nasz Józef",

Ino, że jest przeciw Bogu -
nieśmiało wtrącił jeden, Śmiech
i drwiny przegluszyly uwagę bie
dnej owieczki,

Ogólne uwagi.

Prawie wszyscy wracają po
raz drugi i trzeci do Ameryki. -
Prawie wszyscy stracili pienią-
dze w Polsce i wracają bez cen-
ta. Łatwo zrozumieć, że są roz-
goryczeni i niezadowoleni. Mi-
mo to wierzą szczerze, że stostu
ki wkrótce się polepszą.
. Z ich opowiadań można wnio-
skować, że odjechali do Polski
dla spekulacji i że po nieudałej
wyprawie do Ameryki wracają.
Wszyscy śkarżą się,że polacy z
Ameryki są niemile widziani.-
Każdy pasażer miał odmienne
przekonanie polityczne. -Widać
było, że podczas podróży niem-
widzili sig.

Podróż

Polonia, okręt Bałtycko-Ame-
rykańskiej Linji kursuje między
Gdańskiem a New Yorkiem. Pra
wie wszyscy urzędnicy okrętu
mówią po polsku. Wszyscy pasa-
żerowie zadowoleni byli z obsłu
gi 1 pomieszczenia. Jeden tylko
skarżył się, że jadłospis nie byl
urozmaicony. Przekrzyczany zo-
stal prze ogół. Byłem w
tach; wszędzie czysto i wygod-
nie. Jadalnia trzeciej klasy ob-
szerna i jasna, Trzysta polaków

przyjechało Polonję, najlepszy
dowód. popularzości okrętu. Tyl
ko dwa dni burzy podczas podró-
ży, zresztą pogoda. Okręt przy-
był o 12 godzin wcześniej niż się
spodziewano.

KalendarzykZabaw
13 Sierpnia -Piknik 7Dłoń Gi

 
    

  

KTO CHCE "se:

426 EAST 16th STREET, 

  

KTOCHCEsprzedaćaad*
BWDom, farmę,: low interes, sklep itd.? "@@

GAWLIKSKI & COMPANY
Kupno i sprzedaż realności. Kontrakty kupna i sprzedaży

NEW YORK CITY
 
 

[Op] $300 gotówką

$15 miesięcz.
u pokojowy dam umniam. lota:

      

Zgłosić się osobiscie sibo
Nstownie do

WŁAGCICIELA, Room 324

206 Broadway, blisko Fulton St
w York, N. Y.

 
 

Poradnik **Wynalazcy3son 5.0“ jl‘rwhhflr”,B%
hilltlr‘o‘lh'yel“hr-EPinacie
)| nie, a sevianie write

Minin Lablner, Adwokat PmMM

3 Park Row, Ot 8) Mew York.

  

 
 

ROBNYCH ogłoszeń przez tele.

fon nie przyjmuje się. Wszystkie

drobne ogłoszenia muszą być w ad-

ministracji najpóźniej o 2 godzinie

po południu, a do numeru niedziel

nagonajpóźniej w sobotę o godzi.

nie 12j. - Cena drobnych ogło-

Tagswynosi 3 centy od słowa pod

rubrykami: „N- sprzedaż - Posnu-
kiwania - Dowynajęcia" | t. 9.

 

Matrymonialne".
Drobne ogłoszenia z prowincji

można nadeyłaś listownie, załącza
Jąo należność stosownie do (jości
słów w markach pocztowych "albo
gotówką.
Drobne ogłoszenia w Nowym

Swiecie to najszybszy, najtańszy i
oi ejszy sposób załatwie

  

zytajole drobne ogłoszenia, a
znajdziecie często to czego szuka
cie.

DROBNE OGŁOSZENIA

Praca dla Mężczym
-_
POTRZEBA mężczysny do mycla na

czynia; dobre mieszkanie 1 wikt;
dobra placa. Hebrew Home & Hosp
tal. Howlrd rdg DumontAves. Broo:
kiya, N. (Gm)

OTREEBA ouwoman. dobro mie
sskanie I dobry wikt; dobra piace.

Hebrew 'Home & Hmmm Howard,
mont Aves. Brooklyn, N. Y.

(6m)

Forum mężczyzny do nauczenia

   

 

 

skórzanego
Nlllunli Leather Hilti-| Co, 483 B.
Sith St. New York City (Bn

RroBoTNikGw - Rrosotnikow

SZYCHTY 8 i 10 coozin
MUSZĄ BYC SILNI GHĘTNI bo

ROsOTNIGY
ZGŁOSZENIA o 7*RANO i 3 Po

POŁUDNIU

w EMPLOYMENT OFFicE

AMERICAN SUGAR REFINING
COMPANY

KENT AVE, AND SOUTH 4 sr.
BROOKLYN.

(Gm
mon__

POTRZEBA mężczyzny do kuchni, do
bre mieszkanie i wikt; dobre placa

Hebrew Home & Hmplul Hawn-ri
nil Dumont Aves. Brooklyn, N. Y

(Gm)

POTRZEBA MĘŻCZYZN
do roboty w tabryce farbowania; do
świadczenie nie wymagano. Dobrapł-
ca dla początkujących. |zgłosić
uperior Plece Dye Works; 37 Haul

trie St., omawiał Bklyn,
---
DZIEWIĘC doświadczonych mężczyz
do robót metalowych, $70 na mie

algo 1
Mt.

Ikt. Zgłoszenia Mr. Phillips
S liHewit-L 1. Fast: 100

Hm)

albo nfe. konkre-
Dumas 7 Ave.

1. albo 168
EHindSK "New YorkCity (Gm)

Praca dla kobiet
=----=--------------
POTRZEBA kobiety do ogólnej robo
ty domowej; dobra plies, Tylko mi!
szkająca blisko niech się
Evedon; $ Rutt" St. Rog t Bro
niw-1, N.Y.C + GD

POTRIEBA operatorek «na (maszyny
do prasowanie chsieczek, również

bierzemy do nauki od 16tu do lat
starych, _The Acheson Harden: Co.,
Sth St., Passale N. I. Gu
nenmee.

Do sprzedania

BUCZERNIA 1 delikatesen do. a
dania. w skiej dzielnicy. mm

tanio, cena $2000 -Grosernia 1 dellka-
tesen, również bardzo tanio do sprie
dania $1100, Zgłosić się: Pp: 414
®. 16th St, New York City. (Gs)

GROSERNIA do sprzedania z modu
dc mm 329 Oakland 8

Brooklyn, N „li
z gn-
nowa s 4 mol do mm,

można. samięszk
51!Imu St. New for!City 211:
piętro od frontu. (Go

HANDY stationery sklep z ne
niem na grosernię, 3 pokóje. t

.] $30.00. Conn $850.w. sis nim:-ry
, West Hoboken

GROSERNIA, ' Candy, luminary
sklep; 4 pokoje. Rent $26.

  

 

  

 

dim tanto; 24 Greenville A"e>
sey City (68)

zaoedeeg
FARMA 185 skrów: dom 10 T

lus; sad: rzeka: 12 akrów;Blogi-,
kur; % świnie; uum- matey.

ulril mila unum Cena: $4000;
gotówkę $ 4 E.

 

   

   

  

   

  

   

   

 

FARMA 128 akrów; budowniczy Ins,
duży sad; rzeka; dom 11 poo! I

inne zabudowania; 11 krów; 3 jałów
ki; byk: 3 konie; 260 kur; 3 świnie:
cala zaslana; maszynerja; 2 mile do
miasta. Cena $4000; gotówki $1700.
Farmo 100 akrów; duży sad: budowe
niczy lus; rzeka; jestoro: dom 10 **
kol; 6 innych budynków; 5 któwi 3

Pokutny; 429 E. 5th St. New York
(60)

akrów, duży dom; stodo-
muuu-Il; przyrządy

100 kur. - Cena
«le:-

218
(60)

 

Zgłosić
New York Ausonia Miły Co.,
East 14th St.
rom oan
NA SPRZEDAŻ - 192 akrów całkiem
urządzona farma; odpowiednia na

2 familie; blisko stacji kolejowej wył
szej szkoły, drogi stanowe) Itd., 8
pokojowy dom; 10 dużych innych bu-
dynków; 3 konie; 6 krów; 22 świnń;

m
New Jersey R, R. Stacji, 1. Kerat
nor, 'The 'Farm Man', 186 MlinSt
Fleminnon, N. I.

DAMSKA maszyna do szycia z przy-

York City, 1 piętro front.

& lot do sprzedana z powodu wyje»
zdu do kraju za bardzo niską cenę.

przez madirowł Nex Sort
Penn., 45 minut do Now Yari.
Zgłosić się: I. G. co Nowy Swist;

D0 SPRZEDANIA. 54 skrów nu!»
szej ziemi w stanie, owoce;

wo; 3 studnie; 2 strumyki; b
bry 7 pokojowy dom; stodoła; 19 sto
bów: wszystkie Inne zabudowania w
bardzo dobrym stanie. Doży zasiów.
Najlepsza farma po tak niskiej ce
nie. $6000, tylko trochę gotówką.,
Również 70 akrowa tarma za $6000,
łatwo warunki; 3 domy: duże stodo-
in, itd. Po dalsze Informacje na. to
farmy większe lub mniejsze w
cy Philadelphia Markets, zgłosić się:
Fred O. Young, Perkasie, Pa.
--==
KRAWIECKI Zakład -do sprzedania;

166 St. Greenpólnt, Brook
Im. (tn

dziecięcy do aprreda
bardzo dobrym stanie. Łukawski

135 Berry St. Williamsburg.
---
D0 SPRZEDANIA grosernia, delike:
tesen 1 candy store.: Interes dobrze

wyrobiony, Sprzedam tanio z powo
du wmldu 60 Fourth St. Passalc,
N. (Gn)

WLan lui.8
GROSERNIA, delkatosa 1. ceniy

z, 21
oedowp «#5 &
------:
WIĘLKA sposobność - 92. Wythe
Ave. czteropląttówy dnwnisny dom,
Cena $8500; gotówki 5200 lum-u
140 Harrison Ave. Brook

(Auntm)-----__________
MEBLI! do sprzedania z 4 pokol; 189

« C; New York City; Sakowski

(68)
T-
GROSERNIA 1 delikateren
dania w polskiej dzielnicy 305.321.

    

. Ruszkowski, 606 Morris
V ym. rae.ey

ansmann 1 cand
amie, \o morose * Wolskiej

drugiego latom-n, rent 66 Free: °
men St Gh t, Brag-in (8a)
NA ysen w dobrej iniejscowobrej inie
du choroby. 36 w. ,mw'm'

C)
NXSPRZEDIE mseria 1

store; rent $30; dwa d:”w
nnpokoju 209 -xm St. nfl!)

ą
KILKA tarmerów wymisnisrosn limit kupi domy w Now YM:
lub w okolicy. Upraszam
zgłoszeniami, 7.5 Poke& EfiOWANE domy &clo familijne w -Brooklynie nadzwyczaj tanjuo,sprzedania. Cena Hiew gotówki

GROSERNIA w polskiej drum,powodu chorob tanio agsprzedania. cuynmmm: %Bonum dobruopi-q... się
Gros Ia i
FestTyreow Yorku i okolicy dTal1 amurowane: ysio niskie ceny

1

malo f xiseFARMY wmmm-lumix Dkolleach

 

mało eto ol wielkie. Prawdziwo Bargaing

nswunsxn & co.
426 East 16th St

N. Y. Cityoren

___,

„|:ando sprzedania z 4nm
. Now York City ll!

(m
---

122

DO WYNAJĘCIA

___—-—
DO WYNAJĘCIA duży,
Diowany pokóONEJANny"51530Poskiej

ut do: Bridge Plaza. Mre, J,van, 42 Staki St. róg mer, kttyn; W. V. 1 piętro, (w -_-iNa w.
POSZUKUJĘ -mieszkani
basement, elektryka, wanna,

Willamsburgu w polskiej Grystej dllel
nicy, lub pom. 16 a 26 ul. w Broo
mule Pisać: Stanisław, Go Nowy

ato___—___

POSZUKIWANIA
___—___.—
MŁODE małżeństwo poszukuje pol

Ju lub dwa przy fateligentnej mm
nie w górze miasta Now Yorku lub Jer
sey City blisko tunslu Zgłosić się:
P. P. co Nowy Swiat GD

  

PuurI

MŁODY mężczyzna nie pljak poszie
kuje pracy w salonie jako bett

der. Proszę Ustownie:
 

   

     

 

   

   



    

   

     

      
  

 

   
    

  

 

 

 

 

   

 

  

 

 

 
JADWIGA KOWALSKA
Dyplomowana Akusterka188 Wythe Ave. .-188 Wythe Ave.   

APTEKI

KONFEKCJE KRAWCY
  

 

TOMASZ DIPTUGN MARÓIN WAPNOWSKI

 

Nykonnję ubrania na żamówiecie.
Ypierneytlelm , Wykośnie no i

w weriacznia waselkie
16 "*** wPczyaki
 

 
STANISŁAW PAUZA

 

Tos 1912 oskiernie" 1 ery Dotorowy nieIll!!!
gowAnoDUBW "an cea,"Fist: io Tae |-|M"" POK"I..-umTow

ree 4 -gotnie. dra"d ** litle
116 wéx®ylm" » ah w m
   

"ARCHITEKT

 

Tal: Greenpoint 0873

F. J. Wasilkowski
AxORITEKT

plasy miecze, teka,
te w.

Godkiny biurowe:

_

Posiędzielekbl rots

24 gedniny 6-930, wiec
NoT bedtord Ave.

AUTOMOBILE

--
-

THE EAGLE AUTO TOP CO.

Manufacturers of High Grade

-WietoriaTore sad. TrackCCurtains.

viste
15% roebling pv

 

ROLA KUPCA

Każdy poszczególny grosernik, ze względu na rodzaj

swego interesu, bliższe utrzymuje stosunki z publicznościa,

niż jakikolwiek inny kupiec. Modląc się, jak nas uczono, wy-

mawiamy słowa: „Chleba naszego powszedniego, daj nam

dzisiaj", w odpowiedzi zaś na nasze modły, ą do na-

Ku uwadze panów krawców!

Wykonuję kostumerskie spodnie od

$2.50 1 wyżej. - Robota gwaran:

a, uszyta na czas,

nie dla publiczności,

  

J. OSIKA

181 'Maujer Street

pom. Graham i Humboldt

 

K. Drzazgowski

Szycie ubnń na zamówienie

 

  
3

percje .dll-ll Oey llllll

254 Drigge Ave

 

szego grosernika po nasz codzienny chleb, mięso i inne arty-

kuly spożywcze Grosernik jest niejako naszym doktorem,-

 

GUS. OPIOLA
Manufacturer of High Grade
Automobile Tops, Slip Covers,
Evtension and Victoria Tope:

Vehicle Trlmmlnl and Repairing:
7 Merth 10th St
 

BIURA -REALNOSCIOWE
 
Tabelsn

wszelkiego rodzaju. -
MINING”ust rumionNt

"Eprawy hipoteczne

Schegaus & Shediow-
170 Grand Street

ORUKARNIE

The Eagle Press „,
my wszelkie. robo

wykanuje :- programy naszą
-ipo
wŁĄG. KOWALSKI,

137 Berry Street
Otwarte wieczorami

skŁADY SPOŻYWCZE

MICHAŁ ADAMCZYK
. 64 Grand Street

|

-

-

_

-

-

-

Tul; South 499...
DZIWANOWSKI

Pierw d
P. (eletonicznie.
dostawiam do mieszkania bez do
płaty. - Townświeży - ceny

718 -Mn 'Ave.
 
 

kroć, gdy skarżymy mę, że nam coś
dole:-, służy nam radą, polecając takie lub inne na: nasze
slabości pokarmy. Czeka on na swoją zapłatę, gdy bierzemy
na książkę - tydzień, a nieraz i dłużej, a nawet doczekać się
jej nie może, dzięki nieuczciwościdłużnika „mufującego" po
ciehu w innę strony. Słowem, jest naszym wiernym przyja-
cielem.

Podobnie jednak jak szara publiczność, ]lk każdy iiinny _
kupiec, dźwiga on na barkach swych krzyż praw-
dziwy, ma poddostatkiem kłopotów, ma w r o g 6 w
moc. Często spać nie może, słysząc, iż w sąsiedztwie jego za-
loony będzie ukleę kompaniczny, który odbierze mu jego
n&jlepszych kostumerów, lub też otworzy mu pod nosem
sklep jakiś inny rywal, który z zazdrości będzie go chciał
ubić. Nikt naówczas w obronie jego interesu nie stanie i
przeciwnie - kłopoty jego są wielokrotnie źródłem uciechy
jego niby przyjaciółkolegów po fachu. Czuje wówczas, it
krzywda mu się dzieje. Jakżeż inaczej przedstawiałaby~się
sprawa, gdyby kupieć byl członkiem organizacji kupiec-
kiej. Nie czulby się bynajmniej odosobniony. Koledzy jego
pomogliby mu najprawdopodobniej w nieszczęściu. Zawszeć
bowiem „co dwie głowy,.to nie jedna" - uważaliby go nie-
jako za brata, staraliby się dolę jego, ayat-dą, czy też in-
nym środkiem. złagodzić, - z wartkiej wody na cichą wy-
prowadzić. W takiem towarżystwie ńabrałby ochoty do pra
cy, i wiary w ludzi. T

A więc panowie grosernicy, odrzućcie na stronę nieuf-
ność względem swych kolegów, nurtującą wasze serca -na
stronę, odrzućcię zazdrość, mltkę wszelkiego zła. Poducle

 

JAN .LIMINOWIGz

Wrkone wwezeikie roboty w askrer kine
wiecówy wehodzącń, dobrze i tanio,

#1 szuzar
Tét pray polskim kościele.

  

  

 

   
 

STANISŁĄW KUPIEC
Czyszczenie 1 farbowanie, prasowa
nie i reperacja męskich 1 żeńskich
ubrań re, mum-mn cenach.

r

ORKIESTRY
 

Ta ov a
ANCWAÓZ, Napeimiotrz

3» om. sruzny
 

SKŁADY MUZYCZNE
 

SKŁAD GRAMOFONÓW
najlepszych -- Wybór
najnowszych starokrajskich rekor

dow. - Artykuły religijne.
JAN PSZCZOLA
172 Wythe Ave.

 

 

Fran. Szwarczewski
Polskie 1 angielskie rekordy.

Rel rdr Krajowe. " -
daję za (mówi.,

 

~ 121! Drigge Ave.

 sobie ręce. Budujdie szeregi śwej właśnej i kupie-

  ckiej, zapoczątkowanejprzez „Nowy Świat", gdzie będzi

mieć .sposobność zapoznać się, pogadać o swoich troskach;

przepisać-lekarątwo. Brońciemud-MlTrzymajcie ...

 

, się kupy!

* AFORYZMYW
jedi d denzus wykazuje, iż w Sta- 

JAN GORZELANY154 Noman Ave.  
: JÓZEF KACZOROWSKI

175 Eagle Street

nach Zjedn znljdlue się 355.000 składów spotywerych, -
czyli że na 68 familji przypada jeden grosernik. - Rocznie
spryednjq ktipcy ci artykułów spożywczych za $7,000.000.000.

+ B B a

Jak wiadomo, stan Louisiana nawiedzony został ostat-
niemi czasy klęską powodzi. Rzeka Mississippi i inne po-

iej przerwała tamy wysokie, niszcząc kompletnie oko- 
 

 

M. Mietkowski i Ed. Wysocki
. 252 Wythe Ave.

___—___-

KAZIMIERZ NOSEK

-86 N. 5th Street

 

 
t

3

1

 

JAN PBLC

164 Eagle Street

 

 

WIKTOR

286 Java Street

 

 

WILLIAM (HOCIAK -,

821: OsklandSt.

 

„ANTONI LELENTAL

171 Greenpoint Ave.

„”

"MARCIN TYBURCZY

\. '. 50 N. Tth Street.

 

 

WINCENTY BTACHELSKI

66 N. 6th Street

... W. WILKANOWSKI

   

ROZKAŻ NACZELNIKA

Polacy!

,,Wybila godzina rozstrzy›

gajach! Polska przestała być

niewolnicą i sama chce stano-

wić o swoim losie, sama chce

budować swą przyszłość, rzu-

cając na szalę wypadków wła-

ang site orężną. Kadry armji

polskiej wkroczyły na ziemię

Królestwa _ Polskiego zajmu-

jąc ją na rzecz jej właściwe.

go, istotneko jedynego gospo-

darza - Ludu Polskiego, któ-

ry ją swą krwawicą użyźnił i

wzbogacił. Zajmujemy ją w

imieniu Władzy Naczelnej Rzą

, du -Narodowego Polskiego.

Niesiemy :całemu -Narodowi

rozkucie kajdan, _poszczegól-

nym jego warstwom warunki

normalnego rozwoju". Zwra-

cając się do garstki wiernych

żołnierzy - legjonistów, wez-

wał ich Józef Piłsudski temi

słowy do walki z odwiecznym

wrogiem Polski - Rosją.

„Żołnierze pierwszej kom-

panji! - .Polska powierza

wam pierwszym chwałę i za-

szczyt (walczeniu z wrogiem.

Macie się bić, umierać i zwy-

ciężać dla Ojczyzny - Pol-

ski".

Komendant Główny Wojska

Polskiego:

Józef: Piłsudski".

«00k «

Szóstego sierpnia 1914 r. roz

poczęła się walka o wolność Pol.

ski i wolność Ludu Polskiego.

Padli wrogowie wolności Pol.

ski. Rozsypaly sigw gruzy pań

stwa ciemiężycieli.

Ośm lat mija od tej chwili.

Polska wolna i potężna, a jednak

nie skończyła się walka o wol.

ność Ludu Polskiego.

Ona trwa ciągle!

Straszniejsza xohydmenza,
bo walka z wrogiem rodzimym,
który chciałby odebrać |Ludowi
Polskiemu prawa, które swą

krwią serdeczną, swem życiem
 Plerwato a -

Takey w.
Sprzedaje huriówalę 3. detal/cznie.

- 68 Nissai Ave.
 
HURTOWNE MIĘSNE
 

"KRAKóW.
TABRYKA pozoi

728 Driggh Ave.

sam„ma
Ośm Jat trwa walka LudiPol

Polskiego pod wodzą Jóczfa PH
sudskiego!

Dziś, Polska cała raduje się i
sklada hołd swemu .niestrudzo-
nemu szermierzowi, po nowym i
yduncym zwycięstwie .nad

t roku 1922-go. 
: 

Tp
MATEUSZ › GZHOTKOWSKI

t i
Orgie kyifermie
 

 10,9,760 akrów trzeiny cukrowej, powodując ol-

brzymie szkody.
«00k 0%

Znamy wielu kupców, o których nie można powiedzieć,

ażeby byli uczciwi, a pomimo to nieuczciwymi nie można

ich nazwać: !
s. uce

Nie można. współpracownikom przyznawać większych

praw do interesu, niż je samipainduny.

Kto się nie upomina, ten się nie doczeka.mulan ra-
chunków.

o « « »

Nie mów, że wyprocesowałeś pieniądze, dopóki tych pie-
niędzy od dłużnika nie ujnyu na nah.

Zinn-n się udasz do adwokata, zbadlj wpierw dobrze sto
sunki dłużnika. ;

* * « ›

Men wierzyciel ,nie wyprocesuje od dłuhih wnęce),
niż ten dłużnik polkdl.

«

Kupiec, który często wnosi skargi na swoją :klijentelę,
nię zrobi nigdy dnbmo innemu

, Niema. nie Łrudmeuuzo. jak lkmtmlwqi prawdę w
stosunkach kupieckich i dlatego dzieją się najczęściej na-
dutycia.

 
KWIACIARNIŚ SKŁADY OBUWIA
 

 

 

STAN. GĄSIOROWSKI

154 N. 9th Street

L____

HURTOWNIE

 
Tél. Ores, 4622

 

A. wescicki
Zavere riety wpbtr tovars

buriowne i. detalicins
162 DRI008 AVB.
 

SKŁADY 2ELAZNE

 
. GŁAZIK

PRZYBORY |
wailesia sklep

w
110 sauny. srREMT

SKLEPY RZEŻNICZE

  

 

ARSKI

129 Dupont Street

 

 

1. w. GAJDEK _"
Wyroby mięsne wszelkiego rodzaju

100 Berry Street
 
 

F. OBSZLEGER
# h, - mites%%%

Gosth 8343, --, Fourth Ave.
  "Tol. Mouth 8740,
lęklluw onLowuu

1
"re - and Avi

 

w. RyNiEW|oz | m.. kORPANTY
Wyrób wędiin - wyrąb mięsa.

276 Wythe Ave:
 

JANKWIATKOWIKI

Wyrób nail-. gous
ow e

wes gre A 

ZAKŁADY POGRZEBOWE
 

   

Tel: 4197. premi

thysłuv Budynki Spółka
nn— h—=mposzant„._ .Ouden shwall manet nie znacie"

meeTis Towar jaknaflepey, ceny jaknej.

Manhattan Ave. tańsze, grzeczna usługa

188 "'Ave. Ave

JUBLERZY MALARZE
 

 

 

202-204 Green Street

 

RA6HKSNIB & VOKIETAITIS T> Ornenpoint 2678
G- sepurkly- różne otr: 3. To‘aLllel i SyN

MALAREEwanna-n
t Sr

 

va' ir

 

SKLEPY BŁAWATNE HURTOWNE WYROBY 'migene

 

Ta: 4137.

Łucja 8, Desz
1.

Urata: petrie,
do naiwapenilen

me HMM»Rd.

 

Ziéémy i my tu na wychodi-

twie hołd i najwyższą cześć od-

nowicielowi Duszy Navedy Pol-

skiego - Józefowi _Piłsudskie-

mu!

Przyjdźmy wszyscy na Obchód

Sierpniowy, który odbędzie się

w sobotę, dnia 12-g0 sierpnia br.

o godz. 7:30 wieczorem, w sali

DOMU NARODOWEGO, 261-7

Driggs Ave., Brooklyn, N. ¥.

Komitet Obchodów Narodo-

wych |Złącz. |Towarzystw

Święckich i Kościelnych

w Greenpoint.

Tow. Mlodziezy ,Arka Przy-
mierza",

Tow. Króla Jana -III Sobie-
skiego

Tow. Het S. Czarneckiego,
Tow. Ks. J. Poniatowskiego,
"Tow. 'T. Kościuszki „Wolność",

-. Tow. III-i Maj,
Tow. Bartosza* Głowackiego,
Tow. Młodzieży „Wolność";
Tow. Stefana Batorego,
Tow. Wielko-Polanin,
Tow, „Królowej Jadwigi",

r. 51 Zw. Nar. Polskiego,
. I. Zw. Młodzieży Pol.,
Jana Chrzeiciela,
Św. Józefa,
Św. Piotra i Pawla,
św. Cyryla i Metodego,
Robotników,

Tow, Młodzieży św. Alojzego,
Tow. Romualda Traugutta,

Tow.
Tow.
"Tow.
Tow.
Tow.

«ikke
Do -szpitala * Williamsburg:

wpadł wczoraj przestraszony
bardzo Franciszek Godski, z pn.
248 Bushwick Ave. i wyrzuciw-
szy z siebie stowa ,,jestem otru-
ty", zemdlał i padł na posadzkę.
W godzinię później przyszedł do
siebie, lekarze zaś oświadczyli
mu, it nie mial w sobie innej
cizny, jak tylko równą tejże -
księżycówkę.

T. H. Roulston prezydent fir.
my Thomas Roulston, Inc., pro
wadzącej z górą 400 sklepów la-
cznikowych w Brooklynie, mia-
nowany został dyrektorem ban-
ku mechaników. - (Mechanics
Bank). , "

ke

Józef Zaufały, który po naje-
chaniu samochodem staruszki,
Mary Smith, starał się zbiedz z
miejsca wypadku, został |przez
świadków przytrzymany i -ska-
zany przez sędziego na zapłace»
nie $100 kary, Zaufały mieszka
pn. 60 W. 22 ulica, Whitestone.
Pani Smith odniyslajekkie rany.

Sędzia sądu wyższego wydał
decyzję, zabraniającą operowa-
nie „bussów" na przedmieściu
Astoria. Celem okazania żalu z
przyczyny podobnego wyroku,

ulicy ogromny. szyld z. napisem:
„Samochody wstrzymahe sądo-
wnie. Szczerze oplakujemy na-
szą krzywdę".

 

Tramwaj linji Wilson Ave. na
jecłhal wczoraj na. samochód na

d i którym
powoził Ludwik Pulski i wywró-
cil go ku wielkiej uciesze drob
nej gawiedzi, skrzętnie kradng-
cej sójaczne owóce. Pulski doz
nał w kolizji lekkich -wstrząś-
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1138 Manhattan Ave.
róg Box SL, GREENPOINT

Tel. Greenpoint 0567
 

obywatele tamtejsi wywiesili na |

orowmysrsówroskcjj || Z BROOKLYNA

DO POLONJL W GREEN- „Otrusię". nień, St Stoliński zaś, motoro-

AKUSZERKI SKŁADY GALANTERYJNE POINT - wy. po został na twa-
1syi rękach szkłem, Policja zwa
la winę, kolizji na źle funkcjonu«
jące hamulce tramwaju.

Ludwik Walewski, 228 Amboy
ulicy pobil Franciszka Grasse na
stacji kolei podziemnej przy 34
ulicy, gdy tenże oskarżał go pu-
bliczne, iż skradł mu z kieszeni
9 dolarów. Gdy wybiegi z pod.
ziemia na ulicę, przytrzymał go
policjant Freeberg.
 

Szczęście w nieszczęściu.

Panna Margaret Higgins, lat
13, z pn. 838 - 14 ulicy spadła
wczoraj z czwartego piętra na
zemię, w chwili gdy przechodzi.
tn drabinę bezpieczeństwa, łączą
cą dwą budynki. Z przygody tej
wyszła jednak z małą tylko ra.
ną.

w

 

Podobra fotografie 1

M. KICZASA
Wykonuje zdjęcia jak najstaranniej

, ! po najniższej cenie.
DWA STUDJA:

227 Bedford Av. 879 Grand St.
Tolalen: Talton:

L wa98 "Oreanpeint .@i) Bage

 

 
Tali BTA

Dr. Ludwik Grycu
mEckfordIt. Brooklyn,

+-
Basa"”;f-:'.

Tastoś 4511
DR. JÓZEF(”umown-!

wee ie nt vain air,
vusewe

oui e + reran 24. 6 to ł
(od 10 dn 12

wind"
-__- __o_

Taaa: bonia: 908.
klm-Manuli].

 

 

 
 
Ta: 6212,

DR. S. REINHARD
cwonosr oczu, uszew 1

omer.
GODZRCT:-Bane -
pe południe, w „.:-m +-n

o Ave.
r*g Divi. ul. Brookiys, W. r.

Mówię po polsku.

 

 
8918

DR. ANTONI PETRIKO
DENTYSTA - GMID'II

zxDrowo
wer. Menk dik Bt
Wwikismabargh.

 

  
 

 

Tol. Prospect 3603

DR. A. L. CRAMER
pmertwrk

20 już praktyki.

  

 

Hnw

   
 

OBYWATELE!

Telefon: Greenpoint 3726

1977 MANHATTAN AVE.,

 

Jeżeli nosicie się z myślą zakupienia obuwia dla

siebie i swojej rodziny, nie zapominajcie, iż mamy na

składzie doborowy wybór trzewików najlepszejrobo- |

ty, które sprzedajemy jeżeli nie taniej, to po tej cenie,

jak sprzedają w innych sklepach, Odwiedźcie nas i

przekonajcie się naocznie.

POLSKA AKCYJNA SPÓŁKQ OBUWIA

BROOKLYN, N. Y.
  Tow. Św.Tow. Pań Polskich,Słów, Mechaników.Oddz. 26 Zw. Soc. ?olakich.

SOUTH BROOKLYN

W kościele św. Krzyża, 151,
przy 15 ulicy, w niedzielę dnia 6
sierpnia odbędzie się: Uroczyste
Nabożeństwo .Dziękczynne z. o-
kuz-ji rocznicywyrnuenu pier-
 
 

 

  Ta. 3000.
ŁUCJAN HORNOWSKIj Blejwas 

KONFEKCJE

An BRZ lt%      
    

   

"arage"
<-- 'Towar -

  
840 Grand Street

 Wyrów wędlin 1 kielbas rozmattych
równieś

I wiam.

Tel. 0517 Greenpoint

Antoni Kwarciański

11 Street

 

z roz-

hau Józefa. Piłsudskiego.
Po nabożeństwie wypowiem

W
łość"-
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Tel.: South #28.
Z. A. Beck, Kontraktor Clulehkl i Budowlany

Oiesielska bwdymkowa robota 1 repsracja. cementowe i mursr
skie. umu- mm Matki [ zimowe okna 4g domow. okna

do gankow - Wszelkiego rodzaje dachy i reperacje tychie

293! - Stb Ave. Se. Brooklyn, N. Y.

Elektryczne wachlarze do na-

bycia pozniżonej cenie

  

  

     

 


